
Na 1tadlonle CWKS pokazy clmnastyczne prezentuje ok. 1.200 ucznlów 
tzkól podstaWOW)'.Ch Legnicy, 

!ot, A, Wacławek 

Dzień młodości 

U roczyste zakończen ie roku szko l neRO 
/_ Takiego święta 'nie miała mło­
dzież legnicka na przestrzeni 17 
łat po wyzwoleniu. Zorganizowa­
ne ono zostało w dniu 21 czerwca 
br. przez Komitet Organizacyjny 
1,Dni Legnicy", 

Organizatorzy tego śWięta naz­
�ali dzień zakończenia roku szkcł 
111ego dla absolwentów szkól śred­
nich i podstawowych „Dniem 
młodości I radości". 

Na stadionie CWKS przy ulicy 
lltelańskiej zebrała się niemal ca· 
!a młodzież szkolna wraz z rodzi­
cami, aby być śWiad,kami uro­
Czystego Wlfęczenia świadectw 
szkolnych i upominków dla naj­
lepszych uczniów ostatnich 
klas szkól średnich i 
podstawowych. O godz. 10.00 po 
odegraniu Hymnu Państwowego 
kierownik Wydziału Oświaty 
Miasta i Powiatu mgr Marian 
Kisiel złożył w imieniu władz 
oświatowych i gospodarzy mia­
sta serdeczne gratulacje młodzie 
ży, klóra w wyniiku całoroczne­
go wysiłku szkolnego uzyskała 
promocje do klas wyższych. 

- Drodzy przyjaciele! - po­
wiedział mgr Kisiel - idąc da­
lej na studia do szó! średnich i 
Wyższych nie zapominajcie, że 
podstawowe wiadomości, które 
'l>ozwoli!y Wam_oa dalsze pogłę­
bianie wiedzy uzyskaliście w 
szkołach legnickich. Przystępu­
jąc do warsztatów pracy godnie 
całą swą wiedzą służcie naśzej 
pięknej Ojczyźnie, bądźcie tak 
Jak dotychczas przykładnymi i 
dobrym; uczniami i pracownika­
mi, służcie wiernie pięknej idei 
budownictwa socjalistycznego w 
naszym kraju. 

Część oficjalną zakończyły dwa 
okolicznościowe wiersze wykona 
ne przez uczennice klasy I b 
Szkoły Podstawowej Nr 14 Li­
dię Kozioł i Jadwigę Lis, Pfl 
czym dyrektorzy, kierownicy I 
Przewodniczący Komitetów Ro­
dzicielskich wręczyli przodowni­
kom nauki świadectwa i upo­
minki. 

A oto lista wyróżnionych; 
Liceum Pedagogiczne - Irena 
Woźniak, Anna Gładka, L, O. 
Nr. I - Edmund Różek, Ryszard 
Kołodziej, L, O. Nr 3 - Tade­
usz Demko, Mieta Niedrig, Ab­
ram Nanes Szymon Brlich, Tech 
nikum Sp�ży_wcze - Alina Ki-

rylow, Maria Mołoszek, Techn!• 
kum Samochodowe - Zdzisław 
Ignasiak, Andrzej Pasławski, Tc­
chnilmm Ekonomiczne CRS -
Rozalia Dzikowska, Joanna Pas� 
tusu:o, Józefa tużna, Szkoła 
Podstawowa Nr 1 - Andrzej 
Pietkiewicz, Alina Czajka, Maria 
Łęcka, Jan Kudryk, Ewa Muzyk, 
Franciszek Bielicki, Alicja Gro· 
dzińska, Andrzej Kucner, SP. 

Nr 2 - Krystyna Żak, Ewa 
Kwiatkowska, Elżbieta, Tur7y­
niecka, Elżbieta Rodak, Elżbieta 
Domańska, Zofia Dynowska, SP 

Nr 3 - Anna Orzeł, Izabela 
Czerniakowska, Antoni Dębosz, 
Urszula  Wloda,·czyk, SP Nr 4 -
Urszula Bednarska, Alina Żułow 
ska, Słupska Wanda, Wiesława 
Jantczaik, Alicja Incze, Maria 
Podclak, SP Nr 5. - Barbara 
Golińska, Halina Bomba, Jerzy 
Doniec, Krystyna Bobkiewicz, 
Wiesława Drzewiecka, Wiesława 
Bojena, Alina Bacow, Marek 
Aniszewski, SP Nr 6 - Halina 
Cichanowin, Bożena Stróżyk, An 
na Bialohubka, Wiesława Jance­
wicz, Adamowicz Józef. SP Nr 

10 - Leokadia Wietrow. Kry­
styna Rokosz, Barbara Bogda­
szewska, Ba<rbara Kamińska, SP. 

(Ciąg dalszy na str. 4) 

Do zebranej młodzlety I rodziców 
przemówił kierownik ·wydziału 
Oświaty Miasta I Powiatu Marian 
K.islel, 

tot. A. Wacławek 

'l'rrbuny s(adlonu zapełnione po brzegi a na płycie boiska (zdjęcie 
dolne) żywe godło l'RL I napis; 1000 LAT, 
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I 
Tropem „małei 

I 
z wianuszkiem" 

- Porządny obywatel Polski Lu 
dowej musi umieć dobrze pra­
wwać i dobrze oić. I - Te, .. oatriota", a może po­
stawiłbyś jeszcze po jednym? 

- Znałeś Maja! 
I No to wspólnym WYsitkie:n; 

Dla mnie „apiać" dużą z 
;,wianusZJkiem". 

- Dwie małe z „kropelkami". I - Z czym zamawiałel? 
- Głuchy? Z kropelkami, WY­

pijesz, to poznasz smak. 

Poz.najemy również w tym mo 
mencie legnickich piwoszy, oku-

I 
I 

pujących o każdej porze dnia 
kioski - piwiarnie, bądź to pry 

wa!U'le, bądź prowadzone przez 
• MHD czy Spółdzielnię „Wspólny 
Wysiłek". 
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Czasem trreba naprawdę wie­
le wspólnego wysiłku wszyst­
kich mięśni, aby docisnąć się w 
takim kiosku do lady I wypić 
małe jasne. Stali bywalcy stło­
czeni w owych „dzielnicowych 
upijalniach", stanowią własny 
zwa,rty światek, który swoiscie 
reaguje na wejście nowego „go­
ścia". Od razu wyczuje, czy to 
,,kumpel po piwku", czy neptek, 
który przyszedł nie wiadomo 
po co, bo nawet nie potrafi po­
rządnie kufla trzymać. Jeśli 
wchodzi taki facet, światek na 
chwilę dla profila,.1<tykl 
przestaje ,.grzmieć". Czerwone 
twarze znUrnją za grubym 
s2;klem l tylko mętne spojrze,1ia 
slizgają się po „nowym". 

„Intruzowi" nic innego więc 
nie wypada jak zostawić niedo­
pite pi\vo i �wijać żagle. 

* 
Piwo wbrew pozorom i panu­

jącym u nas przekonaniom pije 
się nie zamiast - lecz obok wód 
ki, równolegle z nią. Równoleg­
łość tę najlepiej scharakteryzu­
je  nam kilka cyfr. Spożycie pi­
wa - w przeliczenlu na głowo: 
mieszkańca - w la-tach 1956-1960 
WYnosilo sukcesyv;·nie (w litrach) 
20,1, 21,3, 22,6, 22,8. Spożycie 
wódki w tych sarr.ych Jatach (w 
przeliczeniu na spirytus 100 proc.) 
wynoslło: 2,8, 2,6, 2,5, 2,4 I. 

Jeżeli w latach 1958-1960 no­
tujemy nieznaczny wzrost spo­
życia piwa przy jednoczesnym 
stopniowym spadku spożycia 
wódki to dlatego, że piwo uwa­
ża się u nas za napój nieszkod­
liwy, a są i tacy, którzy twier­
dzą. że picie plwa wpływa ko-

29 czerwca - 5 lipca 1962 r. -

rzystnle na stan zdrowia. Piwo 
!l'laSZe zawiera wprawdzie mały 
procent alkoholu (4,5%), ale wy­
pija się go przecież w potężnych 
ilościach hektolitrów. 

Dużo na ten temat mogą zresz 
tą powiedzieć nasi gastrolodzy, 
specjaliści chorób przewodów 
pokarmowych i żołądka. Nie mot 
na również przechodzić obojęt­
nie wobec zdani� neurologów o 
rzekomej „nieszkodliwości" pi­
wa. 

* 
Perygrynację, której WYnik ma 

nam dać odpowiedź na pytanie, 
w jakich wa<runkach i w jakich 
Ilościach legniczanie piją piwo, 
zaczęliśmy od bufetu dworcowe­
go KZG. 

Godzina 6,30 rano. 

(Ciąg dal,zy na str. I) 

Cena l zł 

I Dlaczego Jan ł ao�ro dziecka 

chce się uczyć? najważniejszy I - Więc Legnica będzie mias­
tem uniwersyteckim - powie­
dział mój przyjaciel Wojtek, 
przymrużywszy jedno oko. 

- Kiedy? - zdziwllem się. 
- Od nowego roku akademic-

kiego. 
Ciągle jeszcze nie rozumiałem, 

co Wojtek ma n a  myśli. Kpi I czy tylko żartuje? 
Wyciągnął gazetę z kieszeni l 

podsunął mi pod nos. No, tak. 
O tym zupełnie zapomniałem. 
,,Filia Wytszej Szlkoly Ekono­
micznej w Legnicy'' glooil czer-
wony tytuł na pierwszej kolum­
nie. To było kilka tygodni temu. 
Optymiści mówili, że to nadaje I Legnicy znowu wyższą rangę, że 
Punkt Konsultacyjny WSE, to 
naprawdę prawie tak, jak wyż­
sza uczelnia, że „stolica mi_cdzi" 
podniesie się przez to o Jeden 
szczebel w hierarchii miast. Pe-
symiści natomiast... Pesymiści 
nic nie mówili. Bo Ich nie było. 
Ja przynajmniej żadnego • nie 
spotkałem, a chodzę po mieście I dosyć dużo. 

... Termin zapisów na studium 
zaoczne ekonomiki przedsiębior­
stwa minął 10 czerwca. Kandy­
datów zgłosiło się... pięćdziesię-
ciu siedmiu. Z powiatów legnie· 
kiego lubińskiego, jaworskiego, 
złoton,jskiego, bolesławskiego. 

I Mato to, czy dużo? Raczej ma­
ło. Aż dziw, że pracownicy prze­
mysłu, który jest na naszym te­
renie dość szeroko rozwinięty, 
że ludzie, którzy zamieszkują re­
jon wielkich przemian i perspek 
tyw nie korzystają z takiego u· 
latwienia, jak Punkt Konsulta• 
cyjny prawie tuż kolo domu. 

Z czego to wypływa? Czy w 

I pięciu powiatach nie ma zapo­
trzebowania na ekonomistów? 
Nie przypuszczam, Wobec tego 
mo:i,ąa by założyć, iż teren. nasy­
cony jest po prostu ludźmi z 
- - -

wyższym wykształceniem ekono­
micznym. To też wydaje się lek­
ką fantaz,ią. 

Nadal więc problem pozostaje 
otwarty. Ale pokuśmy się o pró­
bę znalezienia odpowiedzi na py 
tanie, dlaczego z każdego powia­
tu ,,przypisanego" do Punktu 
Konsultacyjnego WSE w Legni­
cy zgłosiło się, statystycznie rzecz 
biorąc, 11,4 kandydata. 

Ze studiów zaocznych WYlą­
czona jest młodzież po szkole 
średniej, nie pracująca jeszcze. 
Wyłączeni są także ci, którzy nie 
mają jeszcze dwuletniego stażu 
pracy. Pozostaje jednak duża licz 
ba pracowników zakładów I 
przedsiębiorstw: księgowych, pla­
nistów itp, Mają oni wykształ­
cenie średnie, przeważnie ogól­
ne, do tego takie czy inne kur­
sy, zależnie od rodzaju wykony­
wa,nej pracy. 

Zapytani, dlaczego nie korzy­
stają z możności zdobycia WYŻ­
szego wykształcenia, przeważnie 
.. . . . . . . . .  

odpowiadają, że są na to ;,za 
starzy", że wyższe studia w po­
lepszeoiu 5ytuacji materialnej I 
tak nie pomogą,. Z takimi odpo- , 
wiedziam! zgodzić się nie można. 
Lepsze kwalifikacje oznaczają 
możliwość awansu, a co za tym 
idzie, wyższe zarobki. I nie tu taj 

- --

.d czerwca na walnym zebraniu 
::Jddzia.!u Miejskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci wybrano nowy 
Zarząd, którego prezesem ponow• 
nie został Jan Kazanecki. 

„leży pies pogrzebany". Bierność, Legnickie TPD, zrzeszające już 
a nawet niechęć, wobec wyż- , 1839 członków w 14 kolach zorga-
szych studiów leży raczej w wy- nizowanych przy przedszkolach, 
godnictwie. Uważa się, że skoro szkołach, Mło<lzieżowym Domu Kul-
ma się już jakąś pracę i rutynę, tury i Komitetach Obywatelskich, 
to nie warto się wysilać na dal- gromadzi fundusze społeczne na cele 
szą naukę. Malo kto patrzy na Towarzystwa, podejmuje wszelką 
s w o j  e własne wykształcenie ze działalność, jakiej wymagają miej-
społecznego punktu widzenia. A scowe warunki i dobro dziecka. Zada• 
to jest koniec:m,�, g�yż współ- niem Towarzystwa jest współpraca cz":llne nasze zyc1e �ymaga . od 

I 
z rodzicami i szkolą w celu wła• każdego, . .9:by �tara! się być J:i,k ściwego wychowania młodego poko-naJbardz1eJ pozytecz;ny W SWOJ�j lenia, pomaganie władzom państwo-pracy dla społeczeństwa. Kwall- . wym w prowadzeniu takich placó­fikacje zawodowe nie są spraw11 • wek zbiorowej opieki i wychowa• prywatną poszczególnych pracow • nla dzieci, jak przedsz!<0la, kolo­ników. Nie są oni przecież wla- , nie t półkolonie letnie, · wczasy w 
mieście, ogródki, place zabaw i (Ciąg dainy na •łr, �t świetlice dziecięce, udzielanie po-

9 e e • • • • • mocy materialnej potrzebującym 
jej dzieciom, podejmowanie wszel­

Kombinat Ausc·hwitz 
kich akcji w zakresie pomocy 
prawnej ·nad dziećmi. W zakres 
tych zadań wcho<lzą także akcje 
uświadamiające wśród rodziców, 
poprzez organizowanie pogadanelc 
wychowawczych, odczytów, odpo­
wiednich !)<1kazów filmowych, dy• 
skusjl na tematy moralności socja,. 
llstycza�j. 

20 czerwca br. w Miejskim Do­
mu Kutturv, Teatr Poezji MDK 
wvstqpił z premierą eksperymęn­
talnego eseju scenicznego pt, 
,,Kombinat Auschwitz", 

Na 10 obrazów widowiska zlo­
ż11l11 się fragmentv utwor_ó.w wy­
bitnych pisarzy i poetow, po­
święcone tematvce obozowej. Wy­
bmne w sposób głęboko prze­
myś!anv w połączeniu. z cieka­
wą i twórczą inscenizacją Hen­
ryka Karlińskiego stworz11l11 sil­
ną w wvrazie i wstrzqsającql 

w swojej wvmow!e całość. Re­
żyser interesująco rozwinal stro-
- - -

nę inscenizacvinq. Tekst, muzy­
ka, odglosv rozgrywających się 
wydarzeń zostały odtworzone z 
taśmy magnetofonowej. Wyko-

•nawcy nie wypo.wiadałi ani jed­
nego słowa. Muzyka, operowa­
nie światłem, surowa dekoracja 
drutów i prostota białej ściany, 
oszczędna gra wykonawców sta­
ła się podsta wowymi składnika­
mi widowiska. Bardzo umiejęt­
nie zbudowana przestrzeń sce­
niczna pozwoliła na jednoczesne 
wyodrębnienie kilku miejsc ak­
cji i na swobodne współistnienie 
wydarzeń ukazywanych na sce­
nie. W tym udanym przedsta­
wieniu zabrakło jednak pointv. 
Ostatni obraz „Zbrodniarzom", 
fragment pamiętnika Hoessa, 
chociaż związany tematycznie z 
akcją, był dodatkiem obcym ca­
łości. Można było zakończyć tek­
stem Różewicza „Krematorium", 
albo znależć co.§ innego, co rzu­
tu.je w nasze czasy. 

Jeśli chodzi o inne uwagi to 
słaba b11la. czytelność l wyreży­
serowanie obrazu „Dzieci''., spo­
ro do życzenia vozostawialo ope­
rowanie światłem, nie zawsze 
można się zgodzić z interpreta­
cją wykonawców i nadmiern<; 
ilustracyinością gestów takich, 
llak wskazywanie na kromkę 

JDokończenle na str. 6! 

Na rot bież. Zarząd Oddziału prze-; 
widuje �ost liczby c2.lonków do 
2500 osób. W szerszym tP.ż zakresie 
będą realizowane wszystkie plan:, 
Towarzystwa, gdy na członków 
prawnych uda się Zarządowi pozł"• 
skać zakłady pracy, które świaJ, 
czyłyby na cele TPD. 'l.alożeni,.PII 
planu pracy Towarzystwa konlecz• 
na jest Większa aktywi,acja do• , 
tychczasowych czlonkńw, ogranicza­
jących Się w większości wypadków 
do ptacenia składek członkowskich. 
Pozytywnie ocenić należy współ­
pracę Towarzystwa z wlaclzami o­
światowymi i Komitetem Przeciw­
alkoholowym, przy pomocv, które­
go udało się zor�anizować świetli­
cę dziecięcą dla 50 dzieci alkoholi­
ków. 

W roku bieżącym na kolonie w 
Jagni.ątkowie. zorganizowaną przer. 
TPD wyjedzie 100 dzieci. w tym 
30 ze scho17enlaml reumatycznymi, 
a na wczasach w Rauówce w 

dwóch turnusach przebywać będzie 
łącznie 240 dzieci. Z wczasów tych 
;korzysta również 40 dzieci renci• 
itów. 

jCląg dal1zr. 11a itr, Zł _ -
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(Ciąg dals,Y ze .tr. 1) 

Tłum mężczyzn tarasuje przej-I ście pasażexom. Większość stoli­
ków zajęta przez rannych piwo­
szy. Część z nich to „chronicz­
nie niedopici" po nocnych liba­
cjach, część to przepici, a pozo­
stali to „starzy piwosze" zaczy-
nający dzień od kilku kufli na 
czczo. Tym ostatnim dużo nie 
potrzeba. Parę kufli i są „zalat• I wienl". Często w takim stanie idą 
do pracy. O jej wydajności le­
piej nie mówić. 

Spotykamy również przedsta­
wicieli młodzieży. Uczniów. Ra-
no dojeżdżający do sz.koly w 
Legnicy, często w pośpiechu wy­
chodzą z domu bez śniadania, I teraz wzorem staTSzych wlewają 
do pustycł). żołądków zimny 
płyn. Obok chłopców nierzadko i 
dziewczęta. Wyglądają śmiesz­
nie. Poznać z jakim wstrętem 
piją zimne piwo, ale nie mogą 
przecięż „skompromitować się" 
w oczach kolegów, stracić opinii 
,,równych babek". I - Jednak najwięcej piwoszy -
informuje nas kierownik Komi­
sariatu Kolejowego MO por. 
Franciszek Strzelczak - przycho­
dzi w późnych godzinach wieczor 
nych, około !:2-23. Mamy wte­
dy pełne ręce roboty. N aj częściej 
za ząklócenie spokoju karzemy I mandatami lub przetrzymujemy 
na komisariacie. W czasie ostat­
niej Jwntro1i przed ki!kpma dnia 
mi, wśród 68 osób pijl\Cych pl-

- 1111111 - -

11170 przy bufecie znajdowało się 
tylko 10 podróżnych. 

Nasuwa się tu wniosek. Czy 
czas już - podobnie jak w la­
tach 1953 - 1959 oddzielić bu­
fet dworcowy i uczynić go do­
stępnym tylko dla pasażerów z 
ważnym biletem jazdy. 

W drodze z dworca zaglą­
damy do kiosków-piwiarni 
.,Wspólnego Wysiłku" MHD. 
Spółdzielnia prowadzi w tej 
chwili na terenie Legnicy 9 pi­
wiarni i jeden klook z piwem 
(w parku przy ,Al. Orla Białego). 

- Piwiarnia NT 1 przy ul. 
Glogowskiej 68. Na razie nieczyn 
na. Prowadzi się tu remont, a 
ściślej mówiąc budowę un:ądzeń 
sanitarnych. 

Piwiarnia N.- 2, ul. Wrocław­
ska 06. Wśród 14 mężczyzn, roz­
poznajemy tylko 8 etatowych P!­
woszy, którzy jak się w trakcie 
rozmowy .okazało siedzą już po­
nad godzinę. Inni w?adają n� 
�hwilę i znikają. 

Kufle płukane w wodzie bie­
żącej, pisuar, umywalka. Jednym 
słowem, moi:na wytrzymać. 

Piwiarnia Nr S, ul. Powstań� 
ct,w 12. Tu już ,spory tłok, sle 
sprawna dwuosobowa obsługa 
nje pozwal11 nam długo czekać. 

Następnie kolejne p1w1arnie: 

osób parmanentnie zalewających 
się piwem. 

Refleksje stąd nie wesołe. Jeś­
li w dalszym ciągu będ:t)je,my pi­
li piwo na czczo ! po śniadaniu, 
konno i na piechotę, na frasu­
nek po przepiciu i przy niedo­
pici�. jeżeli w dodatku seanse 
te będą się nadal odbywały w 
warunkach więcej niż p;ymi­
tywnych; jeżeli kioski z piwem 
w dalszym ciągu będą pracowały 
na dotycticzasowych zasadach -
to trzeba będzie poważnie zasta­
n<YWić się nad problemem, czy 
, mała z wianuszkiem" jest i&to<t­
�ie tak niewinna, jak nam nie­
którzy jej wielbiciele chcą wmó­
wić. I jeszcze jedno pytanie -
co się w!.aśclwie stało z zarzą­
dzeniem z dnla 1 kwietnia 1961 
r. w sprawie zakazu sprzedaży 
piwa na kufle w kioskach? Czyż 
by to był istotnie tyko pri"!'a­
aprilisowy ){awal, na który mes­
tety dalLśmy się nabrać. 

B. Freidenberg 

m.!m IDillll - -

Z iyciu purlii 

Zywy herb Legnicy z wizytą w naszej redakcji wzbudził dute zaln-

1 łercsownnle wśród naszych czytelników, Niniejsze zdjęcie śwfadczy 
o przy JazneJ atmosferze tego spotkania.. fot. M. Czarnecka 

Dobro dziecka 
cel najważniejszy 

Nr l4 przy ul, Złotoryjskiej, N'I' 
11 przy ul. Rew. Październiko­
wej, Nr 12 przy ul. Jawarzyń­
!i)dej. Mimo najszcze.rszych chęcj. 
wszy�tkich nie mogliśmy obejść. 
W każdej trzeba było przecie:!; 
wypić chociażby małą ,,bom­
bkę z Wianuszkiem". I tak 
zresztą - z racji pozootawianych 
niedopitych kufli - byliśmy czę­
sto żegnani ironicznymi spojrze­
niami stałych 1:>ywalców. 

15. VI. br. z inicjatywy KP 
PZPR w Legnicy powołano w 
naszym mieście Radę Przyja� 
ciół Harcerstwa, której zada­
niem będzie udzielanie ZHP 
pomocy politycznej, organiza­
cyjnej I finansowej. W skład 
rady, na czele której stanął 
przewodniczący Pre;,:ydium MRN 
mgr Kazimierz G,ryglaszewski, 
weszli przedstawiciele Rad Na­
rodowych, organizacji społecz­
nych oraz powiatowego i miej� 
skiego hufca ZHP. 

* 
25. VI. br. odbyło się p)enar­

ne posiedzenie KP PZPR w 
Legriiay, na którym omawiano 
sprawy organizacyjne. Plenum 
uchwaliło regulamin pracy KP 
i wszystkich jego org!łnów oraz 
rozpatrzyło i zatwierdziło pJalil 
pracy Komitetu Powiatowego 
PZPR na II półrocze 1962 roku. 

Pozdrowienia 

z sam-ego środka areny 

Klaudiusz Blaszak ze swym wychowankiem Asem, w otoczeniu nie­
ustraszonych członków zespołu redaJ,eyJoego, Nie trzeba chyba doda„ 
wić, ;te nasz .rotoreportę.r zdaJ egzamin z odwagi, iirnnej krwl 
! operatyw.noś� fot.. M. Czarnecka 

Tęczowy 4ach szapita połyskuj" w 
,wlBtle księżyca. Girlanda żarówek 
ru:rd wejściem, śwletll�t• kule przy 
bramie, tólte woz11 T1Q zielonej mu­
rawie... W każdym wozie czyieś od• 
rębne losy. 

rozmowę t wyprowadzłó go na &pa• 
cer. 

Zegnamy więc miłych gospodarzy 
t dziękujemy za przyjemny wtecz6r. 
Jutro jut nas opuszczą. Szczi:tttwej 
podróży, drodzy przyjaciele I - peł-
nego szapita r (,A,, K.) 

(Dokoó.czenle ze 1lr. 1) 
Czynione �ą obecnie starania o 

rozwinięcie małych torm pracy o­
piekuńczo-wychowawczej, połączo­
nej z orgąnizowaniem samorządów I dziecięcych i drużyn podokręgowych, 
odbających o stan i przystosowa­
nie do zajęć placówek świetlico­
wych oraz organizowanie JlOtnOCY 
sąsiedzkiej. 

Problemem do załatwienia przez 
nowo wybrany Zarząd Oddziału po­
zostaje w dalszym ciągu wzmażc-

1 
nie wszelkiej dzialałno:ści w kie­
runku zorganizowania w naszYll\ 
mieście Poradni Pedagogicznej dla 
rodziców. Brak etatów, który unie­
możliwiał dotąd powstanie tej waż­
.nej placówki poradnictwa wycho-
wawczego nie maże być dłużej 
przeszkodą nie do przebycia. 

(maj) 

Duet WKR 

naj l epszy przy siatce I W turnieju dwuosobowych zespo­
łów o mistrzostwo miasta - rozgry­
wanym na kortach Hutnika, wśród 
m�żczyzn bezkonkurencyjna oknza­
ła się dwójka naszego WKR: )3o­
leslaw J ędrośka i Bolesław Sza-
frański. Drugje n,lejsce zajęła pa­
ra LZS - R, Jędrośka i J. Kręckl, I trzecie dwójka MKS - Cz. Szuk­
szta I J. Furmanek. 

Wśród kopiet triumfowały zawod­
niczki LZS L, Cichocka i E. Skry­
cJrn, Cyrk odpoc;,:ywa. T11łko jeszcze na 

arenie rąztega się Jcłaskanle bicza I 
mlęk/rl tupot nóg bulanucn konikąw. 
Ale tn Już przygotowania następnego 
programu. 

..., 

Trzeba stwierdzić, że chociaż 
ostatnio warunki sanitarne znacz 
nie się _poprawiły, wszystkie Pł• 
wi-arnle pozostawiają wiele do 
życzenia pod względem estetyKi 
i higieny, a zwłaszcza kultury 
życia codziennego. W dalszym 
ciągu bywa w nich bardzo dużo 

M o t t  o: 
Gdy el llrora własna skóra. 
Zwalc-zaJ „Czerwonego kura.u! 

(ren) 

Aby 
• 

nie płonęfy lasy 
Jak wielkie bogactwo dla gospo­

da,J<i na,odoJ.YeJ sta11Qwią )asy i 
Jakie mają znaczenie zdrowotne, 
wszyscy do.skonał<' zdajemy sobie 
z tego sprąwę. Mimo to, często by­
wamy w lesie bardzo nieostro.ir)i, 
zwłaszc,za z ognil!m. 

Tyl)co w ciągu marca i kwietnia 
br. zanotow,>liśmy na terenie na­
szego powiatu J! grofne pożary la­
su. ZnlszczenitJ uległo około 13, 15 
ba lasu. 

Najczęstsze przyczyny wybuchu 
pożarów to: rozpalanie ogni�k w 
lesie lub w pobliżu lasu, pal>?nie 
traw w bliskim sąsil!dztwie Juu, 
nieostrożne p11lenie papierosów, 
jskry zaprószone z; parowozów, 
traktorów itp. 

Zbliżają się i;przyjające warunki 
atmosferyczne, w którycjl )lardzo 
l11two o wywołanie pot.aru. Zwlas7,. 

-

cu gdy zaczniemy wyJeMżać !Ile 
lasu na wycjeczkl. 

Aby zapobiec niszczeniu lasów 
pnez pożary, muslJ'llY wszyscy -
zarówno rnleszk;ańey wsi i rniast -
pamiętać o zak87,le palenia ognisk 
w lesie, wyP,alanju łąk w pobli>,u 
lasu, palenia tytoniu na terenach 
zalesionych. M!lSzyniś� kolejowi o­
raz traktorzyści muszą zapezp!e­
czać ciąilllkl odpowiednimi Iskrow­
nikami. 

Na nic się Jednak nie zdadzt,, na­
wet najgorętsze a.pele Komendy 
Straty PożarQycb, Jeśli wszysoy nie 
będziemy ostrotnl, Jeśli wspólnie 
nie ukręcimy szyi „Czerwonemu 
Kurowlu. 

Pamiętajmy więc o Jak najdalej 
posuniętej ostrożności, zwis.szcza w 
warunka.ch, w których łatwo o wy­
wolanle pożaru! 

b 

- -

Priad. ;ednvm z wozów drzemla 
plowv król pustyni - lew ;,As". w 
klatce pod wozem - króliki, na pa• 
ra.pecta okna - OBtrzyźonU na lew­
}HL pµdelek, To (jom na kółkach /<0-
,ntka cvrku „Gryf" Klal(pi1,sza Bla• 
szaka. Jeszcze przed chwilą blV!tfł 
huragany śmłechu na wtdowni. Psot­

Listy �d naszych przyjaciół (Ili) 

I wracal'Tiy z Nigerii 

Woda będole racjorwwan.a al do 
Wysp ,A:orsklch, na których uzupeł­
nimy J•J zaP4s, 

z I,apos ldzle,n11 je,zoze trochę na 
południ, wra% z 1zw. prądem gwln•/• 
•kim. Pru/<roezyrny równik I pó/dzte 
my na iac/lóa at gdzleA do JO polud• 
ntka <Uugoleł :rachodn6ej, by na­
stępnie dtwlg714c! 1lę Jlowo!ł na pół­
noc, Jdsłl oc:11wl'cle będzlem11 mte• 
li wlałr11, na któr• w tamtyc/1 •tro• 
nacll llezymy. 

ny Dvzto, wesoły Puk, cyrkowy Na„ 
sreltdtn z króLi1dcm w zanadrzu., 
bokscr-q.mątor, niewyczerpany w po- I mvsrach wesołek - nowoczesnv an­
t,1klown. Wróg utartej s,tamw, wy­
trwciiy poszukiwacz nowych torm na1 
stanzej sztuJc.t twiata. 

Tora;t, gdy $1edzlmy w CZ'/IŚC(Ut/clm, 
przytu/nym wnętrzu jęgo aomu na 
kółkach, snuje opowieść o swej dro• 
die do cyrku. Nfe, ntkt z rodzlny ni(? 

� byt cyrkowcem. Z zawodu jest han­
dlowcem Jest? Rilczej był. W tej I 
Cnwttt b�z reszty 11oc,ilania go cyrk. 
!'Ile zamlerill!Jy go na taden tnny za• 
tOÓ<l, 

1\,/amy już za sobe całą drog(f z Gt­
braltaru do GMn11 I z Ghany do Ni.• 
ge,-U. Dziś opuszczamy Nigerłę. 

Nie moglem clo Ciebie 1U1plaać ,: 
Ghany, bo cały czas był tak zabity, 
że nawet do źony i dzieci nta mta­
lem czasu napisa�. Naszym portem 
docetowym w Ghanie był port Te­
ma. Jest to 11owoc.zesn1,1 port �bu.do-­
wan11 w odległolct 11 mll od. ,to!WJI 
Ghany Acera. Port ten został odct4-
n.y do i,Zyt/<.u ctopłero w styczntu br. 
Pierwotnie p/antiwalillm11 zaj,ć do 
portu Takoradi, leci zostało to pra­
wie w ostatniej chwili �ienione, ce­
lem Lepsz:aao udostępntenta statku 
zwiedzającym. JeźeU wetmłesz pod 
uwagę, :że bul to pLerwszy żaglowłec 
w tych stronach od o:asów pierw• 

Jego hobby? Lew o;As". czule iwa­
ny „s1n1eczktem". Wychowai go nłe­
ma.L od urodzenta. As nigril{ nte był 
bity, czute, tuli stę do swego ople­
kuna, je ż rękt, domaga się pieszczo­
t11. Byt O?��tem telewizji worszaw­
aklaj, 15awtedzlł <ównlct osobUcle na­
a.zq 1t1dakcję, gdzie z?stał. poczęsto­
wany (1Ók wtdaó to na ob„azku) roz­
t,ttym w mf&aczee jajklem. Nawet 
sobte ten poCzi:stunek ch:waltll 

I 

szych podbojów Afryki I okresu han• 
c;Uu nteu,,otnf1eo.1J1i, to może$; sobte 
wyobrazić • jaką u,�bttdzal sensację. 

MłeU.Smy masę iwted;zajq.cuch, a 
przede w$zystknri ucznłótv mlejsco­
wej Szkoły Morskie;, która Jest duin 

Teraz, wieczorem, As spoglq.da n.a 
nas przez okienko, umteszczone młę­
q;zy ;ego polową wozu a „pokojem'' 
pp. Staszaków. 'I'upte ntecierpltwte 
łapami, dajqc znad, że cza. slco1Tcz11� 

mntejsra od naszej t natu·ratnte bar• 
dztr.j prymitywna. 

Wszystlco byto bardzo radne ! plę/r• 
ne, poza matym wyjątkiem - kUma• 
tem. Jest on naprawaę trudny, do 
zniestenta dla btalego. Temperatura 
nie przekracza wprawdzie 32 stopnt, 
ale wllgotnośt powietrza jest tak au-

ta, te trud= ,1ę usypia I sen jest 
ogromnill clętkl, w clqgi, anta czło­
wiek cno/!zl o,owl.aly I w11rneozony. 
Ja chociaż b11lem w tych atronMh 
klika razy (przed ,,Legnlc'ł" bylem 
na „Swldnlc11", która wialni• po 
tych wodacn 1,ur�owala), odczułem 
to barc,!za ,noc710� Jest to 1asne, l;io 
,,Dar Pomprza" J•�t statkiem szkol· 
nym, któr11 ma przyzw11czajad do 
twardych wari,nków, tak aby prz11· 
słowie, że ,dawniej b11Jy stal!<I drew· 
n.tane, a marvriarze staLowt - ditS 
,tatki są stalowe. a ma.ryn.'.a.ne drew­
nłani" nte mtaio stuprocentowego po­
krycia. Nie ma tu klimatyzacjt, ;a-­
ka buta na „Swldntcu0 i „Leontc11'1

, 

tak żo czlow•k kąpie stę wo wła• 
snym ,PQote, Biali, którzy tu mlełZkt;· 
ją, mają w•zy,c11 aom11 z urrądz•• 
nlaml ktlrna111�aoyjn11ml I przyna/· 
mnteJ c:ęAd dnta, a zwlas�ct4 noce 
spędzają w warunl<acr, 1tblltonyc1t ao 
europejskich. 

Po trzec/1 4nlacr, postoju w Tama 

I zwiedzeniu Accr11 przez uczniów I 
załogę w dniu l7 ma/a w11ruszy!Um11 
16' dalszą podróż. Do Tema mualełU• 
my wchodzld nle1tety. na ,untku, 
bo nlo było prawie zupełnie wiatru, 
za to na WYiti:I• • Tema mog!Um11 
podnlelć ws:ystkf.a tagllB. Nasz11m 
sympatykom, lctór11ch barc!Zo dużo 

,,Dar•• •11•/<al, łJ>r!lwltUm11 tym wiat­
ką ra4o�ć. 

19 ma/a wle�orem %<1wlnętUmy do 
Lagos, Jto!lcy Nigerii, ł jej najwlęk­
u•go portu. Tu równlet r,rzyjącfe, 
Jakiego do�Mtllm11, t>11lo pr,emlle, 
:Je,,a„ "4 reaile witały na• miga· 
c,e, któr� towarz11H11l11 nain do mlel 
sca 1<acumowanla, wtród okrzu/<ów, 
nlektór11c1> Jl4Wel w ję�'llk"' polskim 
I w11mac1łlwanla r�l<aml t chu•tl<a· 
mł. St4Jek atonq.l na ,,beczkaoh." 
pr;,ed ,amym miastem. Właściwi/ port 
jo,t z drugiej strori11 laguny t na•y• 
wa się Apapa, Zwledzaiqcych b11lo 
równfe.t bardzo �etu, między tnn1,1-
ml Wy•okl Komltar: Br11t11jskl, który 
kiedy' sam bi/! mar11narzem na ,,at• 
kach tagtowych Erlckso114 I nie mpgl 
się pow,trzvma<ł od zwiedzenia na­
srogo ,,Daru.". P.ttwt Cłebłłł zapew­
ne to wyratenle „Wysoki Komuarz", 
bo przeclat Nlgula Jell pa,utwem 
nlezatet,i11m. Tal<, ale poiosta/e w 
,amacll W•pótnoty BrytyJskłej I 11m­
basadori11 par\atw w1pólnot11 110,zq 
t11tuły Wyioklch Komt.sari11. 

Dzl4, za godzinę, dwie opuszczam11 
Lagos. Bler,e,n11 jeucze o•tatnl• kro­
ple wod11, 1>0 mu,lm11 • mled zbiorni­
ki pełne r,o dziurki od nosa, Cieka 
nas długa ! cięż/ca czdć podrótu, 

Na równll<u odt>ędzta alę natural­
nie trad11Cl/jn11 ,,ohrze,t", a władzę 
na statku pr:e;mte na parę godzin 
krpt I pan oc•anów ł mór.< Jego Kr6-
lews111 Majaaia.t ac.m Neptun. 

Z W11•P KanaryJ,klcn mam11 udad 
•fę Jeszcze do Ymulden w Holandii 
Il na,tęp1\IB ;ut do Gd11ni, tak ab� 
w plerw,zej połowie lipca bl/ć na 
mteiscu. 

Z Wysp Kanaryjskich postaram Cl 
się wustać parę słów, ale nłe Ucz na 
to zbytnio, bo z moim pisantem co• 
raz gorzej. A mote w eh.lodnteJsz11ch 
łtronacll poprawię alę, Najlepiej za• 
bierz tonę I dzteol nad mor,c 11a 
wc,a111, poataia1 słe na ten czaa o 
ptę/<,714 pogodę, " ;a Cl wszyslko 
ptęknla, p,iy jakimi mll11m stollku 
w Sopoci., opowi.m. 

Sera,cznle Clę, pozdra'l'latn, ucałuj 
rączlcl Pani I ia,aluluj Twoim Bu­
drv•om. 

Szcłerze oadany, 
DOMINIK 

P.S. Bardzo proszę nie „dolewaj 
wod11" do kor•• pondencjl, i,c, mol 
r,rzelotent z PallłtwoweJ Szkoły l\!or 
1klej "I bardzo czuli na to, 

Do zobaczenia w Sopocie, D, 

Listy 
do redakcli 

- -.i 

Kultura 

rzecz ważna 
Na wstępie 1ileco przydługa dy 

gra.ja. Naście lat mlodzleńciego 11'. wota pr�tylem na . wsi w okr.,., 
mlędzywo�nnym. Pierwsz.y Odblor, 
nlk raólowy dotarł do na., w !&tltb 
trzyd:tintych, kino l teatr naltlaly do rudlach gości, • I z pov,-...eciu, • 
oświat� było nie nal!eplej, Mim) 
to a mote właśnie dlatego, tvcle ktiltur�lne -tzrw. szerokich ma1 ?'OZ. 
w!Jalo � u n&:; - by nie J>rzt. 
sadzać - regularnie I bogato: "' 
przekór przerótnym, modnyn, obe,. 
nie sezonom ogórkowym, trudno,. 
ściom loka.lewym, f1nansow1'1?1 
1 w ogóle obiektywnym, DZ>lalo ,1 
tak d:tiękl nie,;trud7.onej lnlcjat)'Wjl 
; wytrwałej pracy szerokleb ""' 
spolecznlll-ów ;ekru,tuJących się t rót, 
nych warstw •1 środowisk SJ)Olec,. 
nych. 

Legnica nie wleł, To dute ml.uio 
'/, ll�l'S)?ektywą dals:zego roi�o1, i ruouaow � i:,otenc3a1u priem)'S1� 

weg-0. w tej mierze programowante 
po·siaua.my. :L. kuJrt.urą, z foZWOJero, 
:l.Yc.!.La kUlcuralnego 1ue WY6Zlhmy ;z;oyi daJeJ<o poza powi;a-kl. ,..,t.ru„ 
prugramowan..ia, orgamzacJi l koor• oynacJ1 rozwo;u tego zycia M 
w teJ mierze nakazem cnwili. Po,, 
trzeba nam luo.z:1 - prawdmwJ(b 
krze>1liclell kultury. Nie naJwaini,j. 
sz.e będą dla nas tytuły nau11owt 

stanow,ska spole<:z:ne tych llldzl. 
Rzecz w tym, by umieli dot>zeć do 
na)S\Zerszycn w�rstw spolecuns1w1 z sercem 1 prze.t!.:onaniem, z proar1-
mem zro�ullll&lym l atrakcy1�i1t=, 
:me przeładowc1nym pown�nle 
ignorowanymi akcesoriami •l>Jlni• CJOflLZffiU. 

Mietozkamy w mieście, genie lit• nieje kilkadziesiąt &zk61, do klóry<I) 
uczęszcza mn1e; Jub bardziej Zdolu 
mioaz,eż. Mało sły,,;ymy o "10l• 
nych tt!atrach amatorskich, chórith 
zespołach mui;ycz;nych il rec)1ator! 
sk1ch 1tp. Wydaje się, że mlodi:iet � 
to nie tylko przynle kadry Ir, 
fachowców i specjalistów w rótnyeb 
d.zledzmach przemysłu, handfu kp 
To także kadry pr1.ysz!y_ch 'Pm� 
nlków I działaczy kul.tury I oświal7, 

do
M

���Y.
w

,,m:!ar� 'fr��;crY� 
kl trwają. Młod:ti „asyrnUuj�" Iii w nie be.z stanowczego protutu. Po 
co slę wysilać, po co naratać sw6J 
����nr ;.�t��r po co •ię j)OU• 

o co ml chodzi w tych l>rtYih, 
dach? O .zainteresowanie życfem ku� 
turalnym ze strony kierownktwa u­
kładów pracy, o to, py ota,uJic fachową opieką I 1>leklamaną ty<1, 
lly,ooclq, stwarzać mlodzleiy prac,, 
jące) warunki dabzego ro,wljanja 
potrzeb kulturalnych i ksitałtow• 

���./
ycla kulturalnego w mlłjl<u 

Nie sposóo n10 w,;i,omn!e� 1, 
o pseudoelitaryz_mie w dotychcaw­
wym pojmowaniu 11a naszym ttrt• 
nie prawa do kultury i !orm )1c• 
kulturalnel;(O, Mam tu na myśll J<lub 
Jntel11(encj1, który mewiele pn;y�u­
tyl się rozwojowi tycia kulluraln" 
go w naszym mieście - ba nf1 
przyniósł nawet oczeklwanych' roi• 
k,:,szy duchowych skromnej mur 
bywalców M.D.K. Wobec J>et>'j)ł), 
tywy reorga,nlzacJI życia kult•"I· 
nego powyż-szy temat zepchnąłem 01 
marl!ines rozważań. Wspomnę o rpe,­
cyflce naszego miasta, aktua!n)'ffl 
poziomie zapotrzebowania na kultu-­
l'ę, rozwarstwieniu społecznym Itp. 
momentach, które - zdaniem molll 

należa!oby uwzględnić przy pro­
jektowaniu form. JT)etod i iakraw 
��f J;';

.
ń w dzjedzinle roiwqJu 

A, Mlnou 

Głos w dyskusji 
, 

"Wszyscy jesfeśm) 
sędziami" 

W numerze 23/271 „Wiadomo!ci 
Legoickich" ukazał się artykuł 
pt. ,,Wszyscy jesteśmy $ędziaml', 
Treścią artykułu było &arnobój, 
stwo Marii A., która otr11la 111 
gazem wraz ze swym 7-letnlnl 
dzieckiem. 

, Traktując sprawę jako niepo­
kojący problem społeczny, autor 
artykułu wy!unął propQzyeję 
podjęcia dyskusji na ten temal 

Oto pierwsza z wypowiedzi Ja• 
kle w związku z tym nadenlJ 
do naszej reda kej i:  

.,Odmosz:ę 1vrqżenie, źe gl61D• 
nym powodem, dla którego Mo• 
rla A. targnęła 1ię na swo/e �• 
cie, był żal nie tylko z tego po­
wodu, że projektowane maliei\· 
stwo z J a,nem G. nte doszło lui 
nie mogło dol$c! do skutk.u, l1c1 
również fa! a, może nawet wail,'11 
wobec męża,, z którym tak 11l1° 
potrzebnie się rozwiodła. Fon4d· 
to wydaje mi się, te Marla A 
ze względu na swój miody witi, 
nie potrafiła, ocenić wl11.łaiwl1 
cha,ra.kteru osób bliskich jej ser· 
cu. Jan G. w11korzyst11wa! 11czu• 
cia jakie żywiła do niego Mari,. 
nie zdq:jq,c sobie z tego spraui1 
jo kie (o może przynieść skutki 
W całym tt/ffl w11padku na.;brr• 
dzief potęp!am ,vlafoie Ja!U1 G, , 
ponieważ on był glównq pr,u, 
·czvna traqedii państwri Ą, Mo· 
ł'fa A. jako kobieta i matka po· 
winn,., pa,miętac!, że pozbatolt�I• 
c1zfecka ojca, o tum bardzie! 0111 
dobrerto - t11lko dla z:n�pokolt· 
nia wlasn11ch nam li>tnoścj - !111 
podne potPPiPnla. M11,•t11lo to l� 
dacznie drijść do świadome 
Ma.rtt, kied11 zrozum!a.la, ie Jo" 
G. ja osz11,kal i to ch11ba, spo\DO' 
dowa.lo, że targnęła się M -,�j 

J�ot<oq_c.ll.llk na str, llf"'" 
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jako świadek w procts
_

: ie SS-owca 
l'"ilberta w Berlinie za�odnim. Fil­
bert :rostaJ oskarżony o to, że br:ił 
u<Jzfał w morderstwach dokonywa­
nych pr%e:t osławione ,tsn-Einsatz­
koritando 9" - oddztaą specjalnY, 
którego celem było mor-,owanie lu­
dności, szczególnie żydów, w kra-
jach okupowanych. , 

Boński Inspektor krymlr
i

lny Kon­rad· Zimmer nie mógł J dnak zo­
stać . jako świadek zap1 zysiężony, 
ponlewat, jak ustalił sąd,� .,jest on 
podejrzany o pomoc w morder­
stwie". 

Jak dotychczas, nie przieszkodzfło 
to Jednak temu byłemu �SS-mano­
wi, a obecnfe wysokiemu urzędni­
kowi rachoclnlonJemleckiej jllO!lcjl w 
jego karlerte. Jako „spe'1.' kiero­
wa) on doęhodzeniaml prze,eiwko za­
chodnioniemieckim bojowl\likom o 
pokój. * 

Przed sądem w Duesseldfafle od-
b�wa. się obecnff! proces 1)rzecJwko 
trzem działaczom robotniczb,m. Pro„ 

kur3tor zażądał dla nich łączn�j 
����a. 

sześćdzieslE;ciu miesięcy wię--

Według aktu oskarżenia, trzej 
działit1.cze robotniczy zagrażali pari.­
stwu zachodnioniemieckiemu, po­
nJeważ brali udział w ogólnonle­
mieckich konferencjach robotni­
czych. * 

Obydwie notatki zaczerpnięte z 
prasy niemieckiej charakteryzują, 
jednoznacznie zachodnioniemieckie 
pojęcie sprawiedliwości. 

Bogini sprawiedliwości ma w NRF 
nie tylko zawiązane oczy. Ma tak­
Ze związane ręce. 

cux 

WIADOMOSC: LEGNTCK�T�E� __________ _.:.,_ ________________ s_t_r • ...:' 

Dośwladc.-zt-nia i wniosk; jt>dnł"!!O roku 
.;;;..;;.;;...;....;;;;.,;;..., ___________ .... __________ _ 

Org-anizować twórcze spotkania i rozmowy 

radngch z mgborca1ni 
20-25 oficjalnych spotkań i 

setki indywidualnych rozmów 
radnych z wyborcami w powie­
cie złotoryjskim - liczby te 
mówią same za, siebie. Swiaci­
czą one o niespotykanej, w żad­
nej z poprzednich kadencji rad 
narodowych aktywności i rad­
nych i wyborców. Spotkania 
radnych z wyborcami stają się 
forum dla wyjaśniania i omawia­
nia aktualnych spraw terenu, a 
także problemów o szerszym za­
sięgu. 

Ostatnio minął właśnie rpk 
od czasu rozpoczęcia ·' nowej ka­
dencji rad narodowych, a więc 
i rok doświadczeń z owych 
spotkań. Pozwala to na wyciąg-

nięcie pewnych wniosków, do 
których dochodzą także i same 
komitety FJN będące organizato­
rem szerokich kontaktów rad­
nych z wyborcami. Wydaje się, 
że błędem jest ograniczanie te­
matyki , spotkań do . zagadnienia 
budowy drogi, remontu domów 
czy uruchomienia, dodatkowego 
sklepu. Wyborcy mają prawo o­
czekiwać, że będą przez rad­
nych wciągani .również w pro- • 
blematykę, którą zajmują się 
aktualnie rady narodowe w co­
dziennej pracy, • podobnie jak 
radni powinni oczekiwać od 
swych wyborców Ich własnego • 
zdania na t�maty nurtujące 
radę. 

' I 
Z życia 

porlii 
----

Kierunek 

postęp 

lechnh:zny . 
P_rzed kilkoma dniami odb>·la si� 

w Komitecie Miejskim PZ}'R IV 
Chojnowie narada d.yrektorów przed 
siębiorstw, sekret_arzy POP, przed-

' stawiciell rad robotniczych, zakła­
dowych I dozoru technicznego. Te­
matem narady była ocena realiza­
cji uchwal IV Plenum KC PZPJt 
oraz dr.ogi i kierunki wcielania w 
praktyce uch Wi.llY . X Plenum KC ,  
PZPR. 

itiiiMBUI - w M - = w Bardzo niewiele odbyło się 
clotąd takich spotkań z wybor­
cami, na ·których radny przed­
stawiłby zebranym np. projekt 
uchwały rady w sprawach żywo 
obchodzących ludność, projekt, 
który ma być dyskutowany na 
najbliższej sesji. Albo, by oma­
wiano problemy; będące przed­
miotem prac komis,ji, względnie 
podawano do wiadomości w 
sposób szeroki i udokumento­
wany prograin prac rady. -A 
przecież systematyczne stawia­
nie takich i podol:lnych spraw 
pod dyskusję wyborców jest 
jednym ze skutecznych sposo­
bów włączenia s,p,ołeczeństwa do 
udziału w rządzeniu. "A w taką 
właśnie trybunę powinny się chy 
ba przekształ'cić spotkan-ia ra_d­
nych z wyborcami. Dotych�zaso­
we doświadczenia sklan_.iają rów­
nież do twierdzenia, że najbar­
dziej udane były spotkania po­
święcone jednemu problemowi. 
Oczywiście, nakła➔.a to zarówno 
na radnych jak i na komitety 
FJN obowiązek starannego 
przygotowania takiego spotka­
nia. Tym bardziej, ie „proble­
mowe rozmowy" powinny ra­
czej odbywać się w określonym 
środowisku, które tą właśnie 
problematyką się interesuje. 

nych. Zmiany jakie zachodzą 
w pracy rad narodowych . w_y­
magają bowiem od urzędmko:," 
wyjścia zza biurka, wymagaJą 
sp0łecmej i politycz.neJ aktyw­
ności, więzi ze społeczeń_stwem, 
rozumienia jego potrzeb 1 trud­
ności. Kierownik wydziału . pre­
zydium powinhn wspólnie z 
radnym brać udział w spotka­
niach nie tylko po to, aby 
wspólnie z nim wyjaśnić, spra­
wy z którymi zwracaią się 
wyborcy, ale także po to, aby 
wiedzieć co mówią wyborcy o 
pracy r�dy i danego wydziału. 
Ta forma uczenia wyborców i 
uczeni.i się od wyborców wpły­
nie dodatnio na doskonalenie 
metod działalności pracowni­
ków rad narodowych oraz rad­
nych. 

Jak wynJka z opracowanych pJa; 
nów działania, chojnowskie zakła­dy' pracy energicznie zabrały się 
do wprowadzenia postępu technicz,. 
nego. Do końca czerwca br. odbę­
dą się wspólne posiedzenia egzeku­
tyw POP, prezydiów rad robotni­
czych i zakładowych z udzlaleni 
dyrekcji I plonu · technicznego, na 
których m.ln. ze&tanie omówionv 
plan postępu technicznego na rok 
1963. Następnie odbędą się konfl!­
rencje samorządu robotniczego, kló. 
re ostatecznie poddadzą szczegóło­

wej analizie zamierzenia na. tym 
odcinku oraz zatwierdzą plany po­
stępu technicznego. 

F�ndu�i eoomadzki-szansa ni e wykąrzystana 
r' U�awa z cl a' 12 marca 1953 
ł'oku 'a- fundusz gr,omadzklm ma 
IUS ceit.1 tworz nie funduszy na 

\ � " 

\.Spa�rkiem po 
N owym :kościele 
Nareaz�\e mlesz�ańcy wsi Nowy 

Kościół �trzymali • upragniony lokal 
iraitronoi:,iczny. Został on odremon­
towany I _estetycznie urządzony ko­
•�tem 180 

�
tys. zł. przez Gminną 

Spółdzielni Nowy lokal wyposa­
tono w est tyczną sal� taneczną, a 
,we. konsu

i
cyj�e wzbogaclly si� 

w , now�, 
1 

c1elane krzesła 1 luk­
au1oy,e sto w lokalu tym jest 
ui>�zeJma obiltuga, a utrzymany jest 
we wz'orow,f\ czystości. Szkoda tyl­
ko, te zapomłpiano o ladzie chlod-
,nlcnj I \ 

·Puylemnle 
t

t ilokonywać za­
lmpów w sltle e, gdzie p,anuje po­
rs,dek. czyst I ć 1 jest uprzejma 
c,bsługa. Tak jest w sklepie papier­
niczym GS w $owym Kościele, Rol< 
temu pisaliśmy,' o tym sklepie kry­
tyCznie. Dzlś widać tam poważ�1e 
�iany. To \ klientów i nas cieszy. 

* Z tnlcjatyv,y organizacji partyj-
nej l aktywu· bezpartyjnego, m!esz­
k«ńcy Nowego Kościoła przystąpili 
do budowy 300 m. chodnika ze wsi 

do stacji kolejpwej. Prace te wy• • 
konuj,Ą oni w ,.czynie społecznym. 
Mater:tał budowląny uzyskano s90-
1O,bem gospodarC'Zym z rozbiórek. 

,.. ' 
W Państwowym· Gospodarstwie 

Rolnym w Nowym Kości.ele pracu­
je ponad 4.0 rodzin robotniczych. 
�adna z nich nie posiada własnego 
tel�wt :tora. Telewizor, stanowiący 
własność gospodarstwa znajduje się 
'W zakładowej świetlicy, która stale 
jest zamknięta. O dziwo - telewi­
zor stoi od kilku miesięcy uszko­
d"zo!>Y i nlkt nie myśli zająć si� 
jego naprawą. A co powie na to 
ltlerownlk gospodarstwa 

(wd) 

niektóre • cele miejscowe. Zgod­
nie z art. 1 ust. 1 tejże ustawy, 
fundusz gromadzki, łącznie z 
podejmowanym! przez ludność 
czynami społecznymi, winien· słu 
żyć poprawie warunków życia 
gospodarczego 1 kulturalnego w 
gromadzie. Ustawa dopuszcza 
możliwości wykorzystania fun­
duszu gromadzkiego na wspólne 
cele kilku gromad. Mogłoby to 
mieć zastosowanie na przykład 
przy remontach dróg, które na 
terenie jednej wsi czy gromady 
remontuje się, a dalsze ich cią­
gi na terenie sąsiedniej groma• 
dy, są w bardzo złym _stanie. 

Ustawa umożliwia - zrealizowa­
nie zada1\ w zakresie budowy, 
remontów i utrzymanfa dróg, 
mostów lokalnych, ulic i r,laców, 
urządzeń komunalnych, kultu­
ralno-oświatowych i urządzeń 
przeciwpożarowych. 

Potrzeby poszczególnych gro­
mad w powiecie złotoryjskim są 
pod tym względem duże. Wy­
starczy przytoczyć dla przykła· 
du chociażby opłakany stan • 
dróg gromadzldch, brak zbior­
ników p. pożarowych, brak o­
świetlenia itp. Plany wykorzy­
stania fuduszu r.romadzkiego 
Prezydia GRN posiadaj,,. Weź­
my dla przykładu dwie Gromadz 
kle Rady Narodowe Pielgrzymka 
i Świerzawa. Pielgrzymka z ty­
tułu funduszu gromadzkiego w 
roku 1961 uzyskała kwotę 141.070 
złotych, która łącznie z nadwyż­
ką budżetową stanowiła kwotę 
195.271 złotych. Jest to niebaga­
telna kwota, która właściwie 
wydatkowana, przyniosłaby po­
żądany efekt gospodarczy. Tym­
czasem fundusze te zostały prze­
znaczone na wiele drobnych 
spraw. Nie zrealizowano plano­
wanej konserwacji wodociągów' 
(5 tys. zł), oczyszczenia zbior­
ników wodnych (11 tys. zł) itp. 
Dane te odnoszą się do byłej 
GRN Nowa Wieś Grodziska, któ-

- 1 

Historię, którą przeczytacie, opowiedział mi młody pro­
wincjonalny dziennikarz. 

J ,  

Chciałem rozpocząć swe opowiadanie - powiedział - od 
tego, jak pewien mój znajomy w trzeźwym stanie zde­
mo!owa! willę łapownika, obywatela Guriewa, Jak o tym 
m01m znaJomym, skromnym chłopcu, jasnowłosym Glenku hochsztapler�y pisali pracę naukową... Zaledwie jednak n�pisałem kilka stron, zjawił się u mnie mój przyjaciel 
'\.1-a_sia Gołubiew. Wyszedłem z pokoju, aby przynieść mu f1hzankę herbaty,_ on tymczasem nie pytając o pozwole­nie wziął zeszyt 1 przeczytał jego treść. 

.E:'oczątek d<;>bry - powiedział. - Drzwi się otwierają l ktos dos_taie_ �1ęś_c1ą w nos. '!o ciekawe. Szczególnie przy­Jemme _w1ed_z1ec, ze nos nalezy do Guriewa. Dalej jednak następuJe wiele rzecz_y niezrozumiałych dla czytelnika. Na przykład dlaczego G1enka ukradli '/  'l'rzeba opowiedzieć wszystko od początku. Niech to będzie nudne ale zro-zumiale. ' 
Po namyśle przyznałem mu rację. Istotnie, lepiej za­czynać od początku niż od końca. Trzeba opowiedzieć o . tym, c<:' zaszło mniej więcej w ciągu trzech miesięcy pi�ed zm1�rzchem ka_riery obywatela Guriewa, chociaż nie miało to zadnego związku z tym finałem. Krótko mówiąc wszystko .zaczęło s!ę . od :horob_Y kotki Duni. Oprócz Duni zachorowała rówmez JeJ wlascicielka, jedyna moja są­siadka Katarzyna Iwanowna. Leży I kicha. Gdybym ia za­chorował, sąsiadka wiedziałaby co należy robić �le ja początkowo b_yłem w okropnym kłopocie. Później wróciła mi przytmnosć _umysłu, zagotowałem więc wodę na her­batę, a następme wezwałem telefonicznie lekarza i przy­wołałem sąsiadkę. 
Gdybym miał żonę, na pewno uważałaby że zrobiłem 

tiko cząstkę tego, co należało. ale obce k;biety spoglą­aly na mme z rozrzewmemem jak na samodzielnego człowieka. 
N�tomiast Katarzyna Iwanowna wciąż rozczulała się nad SWOJ_ą Dun'.ą wstrzą_sa_ną kurczami w kącie pokoju na po­sianiu. Sąsiadka wc1ąz powtarzała jedno słowo: 
- Zdechnie. 
- Nie zdechn_ie - oświadczyle� zdecydowany na ofiar-ny czyn. - Wieczorem zaniosę waszą Dunię do wetery­narza. 
Znajomy miłośnik psów dal mi adres człowieka, do kt6-re;:o mo;,na udc1ć się z .  chorym kotem. I oto wdrapuję s!ę na czwarte pięLro z wielką torbą na sprawunki, na dnie 

rej agendy z · dniem 1 stycznia 
J.962 r. przejęła GRN Pielgrzym• 
ka. 

GRN Świerzawa w ro::u. 1961 
z tytułu funquszu gromadzkiego 
uzysli:ała' kw?tę 151.618 zł. , Z·a­
ległość 'wyniosła kwotę 46.000 zł. 
Z funduszu gromad·,kiego wyda­
no w roku 1961 kwotę 94.000 zł. 
I ta GRN posiadała plan wyko­
rzystania środków z fundu­
szu gromadzkiego, jednakże plan 
nie został w pełni wykonany. 
Na remonty dróg i mostów pla­
nowano 40 tys. zł - wykorzy­
stano natomiast 22 tys. zł. Na 
zabezpieczenie przeciwpożarowe 
planowano J O  tys. - wydatko­
wano tylko 4 tysiące. Na remont 
świetlic wiejskich planowano 
kwotę 30 tys_. zł., a wykorzysta­
no 12 tys. z!. 

W innych gromadach sprawa 
wykorzystania funduszu gro­
madzkiego przedstawia się po­
dobnie. 

Wydaje się, że gromadzkie ra­
dy narodowe 'winny zrewidować 
plany wykorzystania funduszu 
gromadzkiego • i ustalić nówe. u­
kierunkowane plany, • uwzględ­
niając najpilniejsze potrzeby 
gromady. 

W większym niz dotychczas 
stopniu ,należałoby poł/\czyć 
środki funduszu gromadzkiego z 
czynami społecznymi 1 udnoścl. 
W żadnym wypadku nie należy 
traktować funduszu grnmadzkie- , 
go jako „dodatku" do budżetu 
i wydawać tych pieniędzy w 
sposób niepq:emyślany. 

W połowie kadencji rad na­
rodowych warto przypomnieć 
sobie niektóre postulaty wybor­
ców. Wiele z nich ·- przy po­
mocy czynów społecznych -
można zrealfaować właśnie z 
funduszu gromadzkiego. ,Prak­
tyka wykazu.ie, że ta momwość 
raczej nie jest brana pod u­
wagę. 

I. G. 

Jest rzeczą ' ba.rdzo pożądaną 
znacznie szersze niż dotychczas 
wciąganie do tej rozmowy ze 
społeczeństwem pracowników a­
paratu administracyjnego rad 
narodowych i • to z korzyścią 
przed·e 'wszystkim dla tych osta t 

Sklep typu 

11Delikotesowego" 

w Złotoryi 
Złotoryja ·wzbogaciła się o bardzo 

cenną pl�ówkę handlową, Dyrek­
cja Miejskiego Handlu Detalicznego 
uruchomiła w lokalu przy pl. Wol­
ności "klep spoży.vczy typu „Deli­
kateey". 

Najważniejsze, te sklep jest 
czynny w dni powszednie od godz. 
20, a w niedzielę od 10 do 13. 

'L, M. 

1111111 

Z rosyjskiego tłumaczyła A. Kordys 

torby leźy w malignie Dunia. Na drugim piętrze ręka 
pierwszoklasisty napisała na ścianie: 

,,Wszyscy jesteście durnie". Sięgając do dzwonka ujrza­
łem narysowany n'l drzwiach psi pysk widoczny z promu. 

w .. obszernym przedpokoju , stal stół obity blachą. Przy 
stole • siedział dobrze zbudowany, niemłody blondY,n 
w szpitalnym kitlu. Trzymał w ręku białą mysz i przy­
glądał się jej przez lupę. Pod ścianą na długiej ławce sie­
działo kilku chłopców trzymających różne małe zwie­
rzątka. · Usiadłem obok •nich. Spoglądając na moją torbę 
chłopcy zaczęli szeptem dzielić się uwagami. 

- Co tam jest, wujku? - nie wytrzyma! jeden z chłop­
ców. 

- Miniaturowy nosorożec - odparłem obojętnie. - Sci­
ślej r>,ówiąc n-o-s-o-ro-ż-ą-t-k-o. Pobiło się z psem, który 
odgryl mu róg. 

- Bujda - powiedział chtopczyk. Jednak w oczach jego 
zauważyłem podejrzany błysk. 

- A właśnie, że tak - upierałem się przy swoim. -
Szkoda · żeś tego nie widział, fantastyczna draka! 

Trzrm.a!em się jak mur i nie otwierałem torby. , d,1póki 
weterynarz nie pozbył się chłopców. Cielcaw . bytem i le 
mu zapłacą - trójkę czy pięćdziesiątkę. /\le o forsie nie 
byle> mowy. Zam iast nieustannie zwieks7ać udói mleka 
gchieś na �\vietvm oowiet.rz,u, ten masy·wny wet.erynarz 
zajmował się jakimiś małymi s' tworzeniami w dusznym 

1i 

Dotychczasowe doświadczenia 
wskazują więc zarówno radni, 
jak i pracownicy aparatu rad 
narodowych, pragnący rzetelnie 
spełniać swoje obowiązki ,  nie 
mogą już dziś obyć się bez wy­
miany poglądów ze społeczeń­
stwem. Rzecz obecnie w tym, 
aby spotkania te stały się rze­
czową wymianą myśli i do­
świadczeń między władzą tere­
nową a społeczeństwem. 

(wd) 
(Wd) 

Wszystko 
. o Chojnowie 
BĘDZIE SZEROKI EKRAN 

W KINIE ' 

Nareszcie kino 1 1Polonia" poddane 
:zostanie kapitalnemu remontowi. 
Jak nas poinformował kierownik 
klna tow. Stanisław Nowaczy_k -
w drugi ni półroczu br. rozpocz�te 
zostaną prace remontowe ldna. 

Potrzeby sq 
znacznie większe ... 

Członkowie Ęomitetu Powiatowe,; 

Kosztem 500 tys. -zł przebudowana 
będzie kabina7 zainstalowany zosta­
nie szerokt ekl'an, sala kinowa tJ�­
c!Y.:!e or.!r.owiona, a b:..ic1ynek n� l'!­

wnątrz wzbogacony zostanie este­
tyczną elewacją. Po zakończeniu 
remontu, kino pomieści 360 osób. 

MDK W, NOWEJ SZACIE 
Staraniem Prezydium MRN 

miasto otrzymało z Wojewódzkteg,:) 
Komitetu, Społecznego Funduszu Od­
budowy St.ollcy I Kraju ponad 510 

tys. zł. Pieniądze te zostały w ca­
łości przeznaczone na kapitalr:.y re­
mo·nt Miejskiego Domu Kultury, W 
drugim półroczu br. Zakład Budow­
lano-Remontowy przy PZGS w Zło­
toryi przystąpi do remontu MDK, 
Przebudowana zostanie całkowicJe 
scena, pomieszczenia na garderobę, 
wejścia, a także wyremontowany 
zostanie dach na całym budynku. 
Sale i inne pomieszczenia będą orl­
nowtone. Obecnie są już na ukoń­
czeniu dokumentacja techniczna i 
kosztorys. 

• go PZPR ·w Zlótotyi zebrali się na 
kolejnym posiedzeniu, na którym 
ocenili realizację nowej polityk! 
mieszkaniowej w powiecie. Jak 
wynika z referatu I sekretarza KP 
PZPR tow. Romana Klata - plan 
nowego budownictwa przewiduje 
oddanie do użytku do końca 1965 
roku na terenie całego powiatu 
ponad 2.050 Izb mieszkalnych I o 
32.572 m kwadr. powierzchni utyt. 
kowej. Sporządzone przez specjal­
ne komisje oblicze�la stw!erdzaj(ł' 
że potrzeby mieszkaniowe są znacz• 
nie większe. 

W dyskusji zwrócono szczególną 
uwagę na slaby rozwój budowni• 
ctwa spółdzielczego, zakładowego I 
ind1f"'.!dualnego. ostrej krytyce pod• 
dano dotychczasową pracę rad M• 

rodowych w wprowadzaniu nowych 
zasad przy przydziale mieszkań. 
Zwrócono uwagę również na po­
wolny tryb rozpatrywania mnJ~ 
sków. 

Włady•law Dominiak 

W przyjętej uchw_ale, Plenum 
powzięło szereg wniosków w celu 
poprawy realizacji nowej polityki 
mieszkaniowej przez rady narodo­
we na terenie powiatu, 

- 3 -

przedpokoju. Fa.kt, że czynił to bezpłatnie, świadczył na 
jego korzyść. 

Po wyjściu chłopców próżno oczekiwaliśmy tupotu nóg 
na schodach. Zamiast tego przy dziurce od klucza słychać 
było sapanie i głośny szept. 

- A te,az pokażcie swego nosorożca - powiedział we­
terynarz wyciągając rękę w stronę torby. Znalazłszy 
w niej Dunię nie okazał wcale zdziwienia wyciągną! 
kotkę za kQrk. 

Z niepokojem obserwowałem bezceremonialną auskul­
tację . 

- Widzisz - róg! - szepnął ktoś za drzwiami. 
. - To nie róg, to koci ogon - odpowiedział drugi ba� 
dziej trzeźwy szept. ' 

- Ja,zda, chłopcy, to tylko duży kot. 
Wete'.ynarz szepnął Duni na ucho słowa pociechy, zaj­rzał_ JeJ . do paszczy i w ogóle okazywał kbtce dużo sym­pa_tu. Mimo t? zdążyłem zauważyć, ż.e z jeszcze większym zainteresowaniem przygląda! s\ę mojej osobie. Niespodzie­wame weteryn'lrz zaproponował : 
- Czy nie zechcielibyście poświęcić mi chwilę rozmo­wy? _Sądzę, że was nie znudzę. Wiem, gdzie pracujecie. W,dzrntem was tam. 
Z powo_du choroby Katarzyny Iwanowny cd rana nie ml!l!em nic w . ustach. Na kolację •'Jylem proszony do �rzech kobiet Jednocześnie. Wszystkie nosiły identyczne imiona. A tu .�a_raz .  ktoś_ narzuca mi jakąś kłopotliwą roz­mo�ę: Oczyw1sc1e, JezelJ człowiek włóczy się z kotem po m1esc1e, to n ieomylny znak, że ma się do czynienia z fajt­łapą, któremu kazdy może siąść na kark - Czy uważacie mnie za natręta? - �apytał z _uśmie­chem weterynarz. 
Nie pochwaliłem go za do ·1 ' '  

czyłem uprzejmie: 
mys nosc. Przeciwnie, zaprze-

- Ależ nic podobnego! 
ś
- . z;pe�nia1;:, że r_ozmowa bedzie barnzo ciekawa o

!
. Wta cz

b
,y 

d
noo.1 rozmowca, ktadąc specjalny nacisk na s owo „ ar zo". 

Nie lubię, rdy ktoś mnie tak zachęca. - Przyjdę do pana jutro - obiecałem skw J" • Lekarz odprowaclzil mnie r'o , . , an iwie. 
durnie". Pn dron7p nrze<isto.v;i l i  

_na�is� ,.ws7:vscy Jesteście 
r1„wif!rlzial·"'rn sie. że . weter nar 

sm\ s1ę  so_h1e • .  r-rz_v ,:zvm 
siliewicz Smirnow, 

Y. z nazywa się S1erg1ej Wa• 

(wd) 
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Okiem kobietg 

Moja krawcowa, moja fryzjerka ... 
T a  pani w suknt ze złotej la­

my to moja krawcowa. W tej 
chwili stoi na estradzie w świe­
tle .reflektoró.w, wdzięcznie 
wsparta o czarne pudło forte­
pianu. Splewa. W oczach zasłu­
chanej dziewczyny w pierwszym 
rzędzie błyszczą Izy. Kto� we­
stchnął. Kto� ukrył twarz w dło­
niach. Głos �lewaczki miękką 
falą płynie pod sklepieniem sali 
I go.Ante na długiej ferm(Lcle. 
Chwila ciszy I grzmot oklasków. 

- Czy pa,ni lubi Brahmsa? -
pytam ;ą, kiedy następnego dnia 
zręcznie upina na mnie suknię. 

Bardzo. Zwłaszcza walce ale 
nie lubię powieki Saganki -
odpow� ;. pełnymi szpilek u­
stami. 

Ro.wmlemy się doskonale, Łą­
czy nas 0lęboka przyjaźń t jed­
Mkowe poczucie humoru. Lubię 
patrzeć na jej r(lce, gdy dyry­
guje chórem ł k.ledy modeluje 
1uknlę, 

Nasze rozmowy brzmią nieco 
d.tlwaczn.ie, j(Lk szyfr dla wtct­
jemn.lczonych. 

- Co pani t�raz czyta? Tu 
proszę trochę zebrać. 

.... CaldweUa, ,,Ziemię tragicz­
ną". Chyba jednak zrobię za-
1zewkę. O wiele mocniejsza od 
„Poletk.a, Pana Boga". Jak pani 
myil!? 

- Pani wie najlepiej. Tylko 
pani potrafi coś zrobi6 z moje1 
fiqury. Kiedy zn.ów wystąpi pani 
w Radio? 

- Przygotowuję 1unvy pr.o­
gram. Skrócić? 

- Programt Nigdy w tyciu! 
Uwielbiam pani głos. 

- miałam na mym rękaw,_ 

* 
Drugą powiernicą mtgo urc11 

Jest moj(L frvzierka. Dypkret114 ł 
delikatna, a prz11 tvi,\ anleliko 
derpllwa. Z jedMkOWit u1)rte1• 
mością ,,robi na bóstwa" wiej• 
skte dziewczęta, meceMsowe, !'O• 
botltice, art11stki. ZM czter11 ob• 
ce ;ęz11ki. 

- Wnm �ztstlm!es!aez11ujt.Lf 
Sad!ltle!. 

- Blttt, wa,rte11, St., ell\ Mo­
ment. 

Na stoliku franctukle cttuo• 
ptsma fr11zjerskle ł angle!..dd 
żurn.o.l mód. 

- B11ła pan.I na „Romeo ł Ju.• 
lti", pani K(Lzlu? 

- Nfestet11 tak, 1 mam gort• 
kie pretensje do Jeleniej G6ry 
za ten spektakl. Tule sobie J)o 
nim. obiecywałam, 

- Które przedsta,wteit.ie w tt11n 
aezonie najl�pieJ aic J)ałl! poda• 
bało? 

- ,.Skand<1l w Hel!bergu", Zrłl­
mm11 hennę? 

Pant Kazia nie óptmscta ład­
nego spektaklu a.nł kol\certu 
symfonicznego zwtasrci:a jdelł 
w programie ;est Ciajkow,ki, 

Nigdy nie moo, 1lę do,6 łlłl• 
gadał! z moją krawcową ł z l'tlo· 
ją fryzjerką. W Mjblltuą nie­
d,zielę spotkamv stę w ktuble oo 
czarne; · kawie. 

* 
Pewna d1iskutat1tka 114 Bardzo 

Ważnym Zeb�attiu otwladćtyla 
urbt et orbi, ;te nie mote bywać 
w pewnym loluble, bo chó(ltą 
tam „1ei krawcołóa ł Jej /'111· 
tjerka". Wiertę. O etym mogły� 

Dyrekcja 
Miejskiego Handlu Mięsem 

I 

w Legnicy, ul. Scinawtka 1 

zawiadamia 

wsżystkich swych klientów, że dnia 26 czerwta br 
przystąpiorto dó remontu przetwórni garmażeryjnej 
oraz sklepu garmażei;yjnego przy ul. Dwotcowej 8. 

W związku z tym sklep garmażeryjny będ:tie nie­
czynny do dnia 12 lipca br - za co przepraszamy na� 
szych konsumentów. R-90 

Spółdzielnia 

im. J. i E. 

Pracy 

Rosenbergów 
w Legnicy, uL Piastowska 41 

z a w i a d  a m  I a: 

ie dnia 1 lipca br. zostanie uruchomiónf przy ul 
Srodkowej 23 sklep z towarami przecenlónymi. 

W sklepie tym będzie do nabycia konfekcja męśka, 
damska, dźiecięca i resztki materiałów. 

Spółdzielnia Pracy 

,,Czystość" 
w Wałbtzychu 

zawiadanila! 

R•91 

że pralnicze. - punltty przyjęć przy ul. Srodkowbj l Wro­
ćlawskiej w Legnicy :tostaly przej�te i,ttez Wlelóbl'an„ 

żową Spółdzielnię Przemysłowo-Usługową 'W Legnlćy 
W związku z tym Spółdzielnia „Czystóś�" uprzej­

mie ptósi klientów, którzy tv czasie do dnia 113 ćzer„ 

wca br oddawali swą odzież do prania w punktećh 
pralniczych przy ul. Srodkowej i Wroclawśkiej, by 
zechcieli odebrać te n-:ecży w terminie d.ó dnia 20 
lipća br. 

Po upływie tego tet'mlntt garderoba nii! ódebrantl b� 
dzie przewleżlońn do głównego magazynu Spółdzlt'lni 
,.Czystość" 'mieszczącego śią w Wałbrzychu ptzy ul. 
Wrocławskiej 5. Przy- ewent. odbiorze garder6by w 
Wałbrzychu Spółdzielnia nie będzie .zwracała kosztu 
przejazdów klientów.-

R-92 

b11 rozmawia<! te miłe, mądre 
panie t owq Dyskutcrntką1 

Obawiam alę, t, btiska je$t 
ehwlia, kled11 dla Dyskutantelo 
teao pokroju ttle b�dzle miejacii 
w żadnytn. klubie w Leg1tlc11, po• 
ttleW<1Ż waz11atkie ktull11 bł<i<ł 
stały otworem dla Mst11ch kraw­
eowycll, fryzjerek, dziewiarek, 
lkspedlentek - dla wsz11stk!ci\ 
kttltuT(Llnych !1Utzi pracy, 

XJORA KÓS 

- - - -

Uroczyste zakończenie 
roku szkolnego 

(Dokoilezente zł &tr. 1) 

'Nr 11 - Ewa Klślel, Zenon 
Szulda, RY'Szard Aszerklewlcz 

SP. Nt 13 - Marek Szpllt, SP. 
Nr lł - Krystyna Biała, Marla 
Zdzymira. SP Nr 16, - Janusz 
Kołodziejski, Franciszka Jaku­
bów, SP Nr 14 - Jadwiga KII• 
Jan, Marla Cluplak, SP Nr 11 -
Witold Kazuro, Wanda Tatków• 
.ska; Alina Clelas, Ewa Wltkow­
elta, SP Nr 18. - Amella Iwa­
niuk, Ludmiła Mańkowskn, KttY 
sztof Plocharz, Waldemar Car· 
buch, 

Po utoćtystym wręczeniu śWia 
dectw I upominków na stadion 
weszła atupa około 1200 mlo­
dzlety, która pod kier<YWnictwem 
ńauczyeielki wychowania fi2ycz­
nego Szkoły Nr 5 Michaliny Ka­
nia dala _pokaz gimna.styctny, 

Wygląda! on Imponująco. Chłop 
c:y w bial<>-czerwonych &t1'ojach, 
dziewczynki w ±6ltych tunikach 
tworzyli barwny koroWód, który 
przy dźwiękach orkiestry woj­
skowej wykonał bat'dZ<> plęokn:,r 
układ ćwiczeń gimnastycznych. 

Na zakończenie ut'oczystośct 
odbył &lę mecz pllkamki. pórrtię­
dzy reprezentacjami nauczycieli 
I ucz.nlów m6ł średnich o pu­
char przechodni przewodniczą­
cego Prezydium MRN. Cenne tto 
teum zdobyli uauczyclele wygry­
waj� 3:2. 

W. W. - - - -
Ogłoszenia drobne 
ZOUBIONO IIOtltym,,cJ� łz'�oln• wy­
dani\ i,rteł S<l<ot� PC>d.§taWOWI\ Nr 2 
w ugn1ćy na nazwisko Zywer Ro­
man. D-2$6 

ŻGUBIONO lW!a<lectWO inkolne z u­
llończeni,1 7 kl;is \vyd.one pn.ez suco 
t, !'odAtnWOWI\ �t d W U'Q11lć)' na  
nuwisko OUbiMl<I Jah, 

ZGUBIONO l•11iiynlację prioównlć� 
PKP wydal\� prtez Od<ltlnł Prt�Yó­
tów .,.. Legnicy nA nazwl4l<ł' Sys 
K.Ulmler� D-238 

ŻGUBIONO ksll\ieczkę wojsko\vą Wy 
dani\ przez Wltlt w Le!!nlc:V na na• 
zt,,!&JcO Zulk!ews·.ct Franciszek. 

D-239 

ZOUlltONÓ świadectwo etkOlne z 
ukończeń!& 7 ICl•• wyd•ne puet 
Szkolę Podste:wow� w Grzymaltnie 
na nazwisko BartO&k Marian. 

ZGUBIONO legltymacJe szk61nĄ wy• 
daną pr�t Te�hnlkum Przetn�lu 
SpotywcZ<!8'0 "-' �nlcY na M1,wl­
sko OglaU S6rg\U.SZ. 

D-2$1 

tOU:SIONO lc?gltymaOj� S:t,kolnĄ wy­
dtillą prtc,z I L!0eurn ogófnoI<utAl­
cĄ&.? w Legnicy na nazwl•ko &1>le­
lak Jerzy. D-212 

ZGUBION() l�gltymocJ� &tkOIM w,,• 
daną prt& Technikum Prtemysh, 
Spotywczogo w Ugl'ltcy ńa natwl­
ś..to Woln'i' CUBIAW, 

ZGUBIONO legitymację szl<cllnĄ wY­
daną przez Techntkum Budowlane 
we Wrot:lawtu na nazwt&kt> �łez· 
ko Wal6rla. D-2dt 

ZGUBIONO legitymację prac()W'IllC7.ą 
uWzpteezenlową wydana. prl� wte­
lóbrańtoW/\ Sl')óld<lelnl� Prac,y l'rze­
myślowo-U&ługową w Legnicy na 

na,wlskta t'ost.ktewicz Domini.ka . 
D-265 

ZGUBIONO ltgltymaej1 &tkolnĄ WJ/• 
d•nłl prtez !I u.,.,um oaólnol<sztal­
eące \,, LegńlcY na natwlśkó IUJll�f 
HelenA, D-265 

ZGUBIONO legjt)l'mację d1.lćolhą Nr 
81'1 -' wydartą !ltuz 8tkółt Podśti\• 
wową Nt l8 w 1,,egnlćY na nazw!• 
sko .t<:owol&kl i1ttTY, 

D-� 

ZGUBIONO lc,gltYmaGljq Btk<')Iną wy­
daną prte-t �sadńioz� Szkolę Zawo­
dową Nr I w LeanlCy na hatwls';<O 
Radżi.'< Jan. D-263 

żGUB!ONó łW1adectwo z ul<o�ćze­
nia Il klasy Ll�um <'gólnokszt, łcą­
oego dl:I Pracujących przy SO I 
óst kilW w Legtifcy wydane nll 
ńa1.wl."1<0 Puławski Jim. 

ZGUBIONO legttym;,cje Uk0lną wy­
daną fn•,�i Te<!!lnikum 1!:Jektrl/!in6-
I!lner8'el'Yc>.ne w f-"gnlcy na nazwl­
&ko Paradowski Zbigniew, 

D •210 

zcu4toNO k�tałęetk� wo18J<ową 
wy,lahĄ pr,d WKR w Le9nićY na 
na1.wisko Korenllc- Ry=rd, 

D-2'11 

Wystawa 

„Miedź 
w Polsce" 

Urz�dzon& &tarantem Muzeum Re­
Slonaln�go 1 Towarzyst,wa PrzyJa� 
clól Nouk wyslawa mieści SI� w 
MDK prt)r ul. Mickiewicza I otwar­
te Je.ot co dzień w godzinach 9-lł 
I 18-20. Wstęp I zł dla doro•!ycn 
I 50 gr dla młodzloty, 

wartcl obejrzeć tę lntere•uJqcą 
I pouozaJąc4 ekspOzycJ�. która 
przez swój specjallst.yczny ohau.k:­
ter i dobór eksponatów Je•t plarw­
stą I jedynĄ w Polsce. Obrazuje 
ona tak bardzo aktualne zagadn!e• 
nla miedzi - od postukiwań I 
wierceń geologlc:tnych. poprzez ko• 

t��'.• I 
I 
to

h
�?ró!�o g�0':io

0
ehkc�Y�t 

ttoryoznyt!.'.> Jak aktualnym. 
scenariusze wy�tawy ◊praeowane 

były prtez wybl1nyoh specJallstó·,.., 
Jngr Wytyko��tego I dr Dzlekoń-
1klego z \Varszawy, mgr Kłosa z 
Bol@dławca, m11r Downarowicza z 

Lubin& I mgr Kowa111 z Legnlćy. 

Plastyctnte opracowalt poszczegól­
ne d7.iaty: prot. Chyła - dział hl• 
storyczny, int. Dytkowski z cal� 
plejad� pUstyl<ów Jegnlckteh, działy 
ZagłqbJa złot ... bolesławfeckiego oraz 
Huty legntckleJ, mgr Oownarowłcz 
- dział Nowego Zagłębia Lubiń­
lklego. 

Eksponaty zgromadzone na wysto• 
"'le w wlęk1Zości przejdą do działu 
mterltl twon�cego atę Muzeum Le<­
nfekiego. tanim to Jednak na•t)lpl, 
warta •korzystać z Okazji I obej­
rzeć wystawę, kt6ra każdemu d� 
pojęcie o Iłowym bogactwie Polski. 

J,M, 

Dlaczego Jan 
nie chce się uczgć? 
(Ciąg dalszy •• str. U 

ści�ielam\ małych skleP.ików, do 
ktorych raz na dzień ktoś zajrzy, 
żeby kupić pęczek rzodkiewkf. 

„Drętwą mową" nazwą na 
pewno p()nlektórzy moje wywo­
dy. Niechaj nazywają je jak 
chcą. Społeczeństwo ma jednak 
prawo wymagać, aby u s p o t  e c z  
n i o n y przemysł, aby wszystkie 
instytucje i urzędy pracowały 
coraz lepiej. Takie jest zadanie 
socjalistycznych placówek we 
wszystkich dtledzinach. A więc, 
żebyśmy np. nie musieli jeździć 
do Wałbrzycha po szklanki, bo 
u n!ls są tylko spodki, nie mu­
sieli kupować tylko koszul w 
kratę - wymagamy, aby przedsię 
biorstwami kierowali ludzie o 
wysokich kwali!ikacJach zawo­
dowych. Zdobycie tych kwalifi­
kacji jeat dla wszystkich ułat­
wione. 

Mówiliśmy już, ie jednym z 
powodów małego zainteresowa­
nia .studiami wyższymi wśród pra 
cujących jest wygodnictwo. Ale 
z drugiej strony nie zawahałbym 
elę przypisać dużą część winy 
także d y r  e k c j o m  poszczegól­
nych zakładów pracy, Dlaczego 
nie t; ą d a j  ą od swoich pracow­
ników podwyższenia kwalifiirn­
cji? Jest jakiś paradoks w tym, 
że z Jednej strony zakłady pra­
cy fundują stypendia dla studen­
tów różnych specjalności, a z 

drugiej nie uważają za koniea­
ne żądać od swoich, często dlu­
góletnich i dobrych pracowni­
ków, aby drogą studiów zaocz­
nych zdobyli wyzsze wyksztatce, 
nie. 

Długo trwały starania o Punkt 
Konsultacyjny WSE w Legnicy. 
Ci, którzy dobijali się o utwo­
rzenie tego Punktu, wychodzili z 
założenia, że rejon Legnicy i 
prz.yleglych powiatów potrzebu­
je i będzie potrzebował ekono­
mistów dla zarządzania rozra�­
tającym się z dnia na dzleń 
przemys,lem. I nagle tylko pięc­
dziesię<:iu siedmiu kandydatów! 

Zapytaj'm:y naszych kolegów, 
zapytajmy siebie samych, czy 
nap�awdę studia wyższe są nam 
niepotrzebne? .,Jan" poWinien 
się dalej uczyć. Nieaktualne jest 
już dziś porzekadlo, że .. �eg-o 
się Jaś nie nauczył, tego Jan 41je 
będzie umiał". Nie zaw�:;,e •Jaś 
miał możliwość nauki. Ale Jano 
wi daje się możliwości! Dlaczego 
więc Jan nie chce się uczyć? 

Proponuję więc nie zaprze­
paszczać okazji. Przykro mi, że 
jak kiedyś red. R. Nader w 
sprawach kulturalnych, muszę 
tutaj za przykład pootnwlć Je­
lenią Górę, gdzie Punkt Konsul­
tacyjny WSE pracuje od kflku 
lat i na bl'ak kandydatów ni� 
narzeka. 

Zbigniew Krcmcckl 

MP!MM iMIHdW • 

Przezorność 
poplaea 

W miarę nabywania doświadcze­
nia tyciowego I specjalizowania 
SI� w pracy zawodowej, natural­
nym biegiem rzecty wzra.tają do­
chody i zarobki. Różnice powstałe 
fnl<ldty kwotą niezbędną (Io ułoże­
nia sobie możliwie dogodn)'Ch wa­
tunk6w bytu, a d0chodaml o.1kłada 
tlę, tworząc skron,ny fundu$z na 
nieprzewidziane, nagłe potrzeby, 

Wyjątkowo Z'lpoblegllwe rodzi· 
ny l Jednostki !Ile ograniczają się 
jednak tylko do ksiątectek PKO, 
ety atarej, nt�modneJ jut skar­
bonki, W codziennym tyciu, za• 
równo sam człowiek, jak l cały 
dorobek jego tycio, narażone są 
na roine n!eprzewidzlaM z góry 
Wypaćlkl, które spowodować mog� 
utrat� zdrowrn, a nawet trwale 
kaleetwo, lub poważne stt&ty ma• 
tOrialne, będ�ce skutkiem np. kra­
dzieży, zniszczeń, pożaru Itp. Po• 
wai:nyl'n ludzkim problemem Jest 
również zagadnienie dotyczące 
środków utt1.yma11ia na starość. 

Powszechne z3opatrzenie emery­
tMne uwzględnia przeciętne, raczej 
skromne potrzeby człowieka, słu­
sznym więc krokiem jest wobec 
tego indywidualne uzupełnienie za­
bezpiecżenla mal<>rlalnego, w dro­
dze ubetpleczenla renty odroczo­
nej lub renty natychmiast płatnej. 

Pierwszy sposób ubezpieczenia 
rentowego - renta odroczon& -
zapewnia osobie ubezpieczonej 
rentę m!eslecz:,�, płatną pociąw­
szy od umówtonego wieku, oż 
do śmierci. Drugi - renta n11-
tychmlast płatna - przeznaczona 
Jeot dl!l osób nie korzystających z 
taopatrzenla emerytalnego, dla tych 
którzy pragną uzupełnić swą eme­
ryturę I tych, którym przedslęblor­
ltwo zakupuja rentę dożywotnią 
w celu wywi�zonlo się z moral­
nego lub rrawnego obowlĄzkn. 
Składki wptaco się w dowolnej 
wysokości I w dowolnych term!• 

nach, a w razie nnglej potrzeby, 
część lub całość wplaconeJ sumy 
można bez przeszk<'>d wycofać. 

Innym rodzajem ubezpieczeń -
to ub�zpleczenie życiow9, polega­
jące na tym, że zakład pracy, u­
bezpiecza na wypadek śmierci 
swych pracowników, lub pracowni­
ków wraz z ich rcdzinami. W Leg­
nicy, w ten właśnie sposób 30 za­
kładów pracy ubezpieczyło 14 tysię­
cy osób. Na podkreślenie zasługuje 
wyjątkowo niska stopo składki, wy­
noszącej miesięcznie 2,40 zł przy 
ubezpieczeniu maksymahwm (10 
tys. złotych) i 1.20 zł przy ubez­
pieczeniu minimalnym (5 tys. zło­
tych). 

Dla pelnlejszego zorientowanin 
czytelników, PZU Informuje, iż po­
za głównym płatnik Iem składek u­
bezpieczeniowych, ullezpieczenlu 
podlegać mogą także wszystkie o• 
soby będące na utrzymaniu osoby 

ubezpieczonej, a wi�c oprócz 
współmałżonka I dzieci, także teś­
ctowle, dziadkowie, a nawet os�by 
obce, pczyjęte d<l rodziny. I tak: 
Jeżeli osobą ubezpieczoną jest mąż, 
na wypadek Jego śmierci żona • -
trzymuje 100 proc. sumy ubezpie­
czenia, natomiast po śmierci żony 
PZU wypłaca mężowi 5Q proc. tej 
sumy. Po śmierci dziecka do lat 7, 
rodzice otrzymuJQ 30 proc„ powy­
żej siódmego roku życia 40 proc. 
sumy ubezpieczenia. Na wypadek 
urodzenia martwego dzlcoka (po­
wyżej 7 miesiąca ciąży) wyplata 
wynosi 15 proc. 

- Przezorność. się opłaca - mówi 
inspektor PZU w Legnicy, J(,ze! 
Sobieski, który w instytucji tej 
przepracował już 36 lat I w ciągu 
tego cllugic110 czasu przekonał się 
o absolutnej słuszności lego twier­
dzenia. 

A. J. 
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Matura w Technikum 
Ekonomicznym CRS 

W dniach od 14 maja br. do G 
czerwca br. w Tech ni k11n1 Ekono„ 
mtoznym CRS w Legnicy odbyw;:i­
ły się egzaminy dojrzałości. Posln­
daly one w br. szkolnym wyj:itko• 
we znnczcnte, ponłewaz. obejmowały 
po raz pierwszy abłturlentów 5-
letnlego cyklu nauczania. 

W pierwszej turze egzamin skło„ 
dalt uczniowie Wydziału Zaoczne,to. 
Na 25 dopuszczonych - pozytywne 
wyniki u1�ska!o 20. O1(6lny po<lom 
,vypowledzl był t&dowalający. 
Szczei,ólnle wyróżnfll sle bardrn 
dobrym przygotowaniem stanlsłnw 
:Rączka - prezes PZGS ze Lwówka 
SI. I Zbigniew Ponctek - lnspekt»r 
kontroli wewnętrznej Oolnoślac;kf P­
go Prtedsl�blorstwa Ceologl<-zne.«o 
Surowców Rutnfczych. 

w arugleJ tlJrte do e�zamlnu 

przystąpiła młodzież klas stacjonar­
nych. I tu wyniki były w całej 
pełni zadowalające. Na 25 dopusz­
czonych tgzamin 2.ł,.,żylt  wszyscy. 
Wizytujący e9U1mln - wizytator 
zarzadu kadr l Si.kolenia CRS z 
Warszawy l kierownik sekcji 
rn-etimiotów zawodowych Ośrodka 
Metodycznego we \Vroclawfu. z 

1, ni Pm wyrażali się o poziomie 
1.da 1ących . Podobnie oceniali wy-
niki eez:, m1nu społeczni człon-
kowie Komisji Egzami nacyjnej : 
wt rr>"'rPzre WZGS z. n:,cHan 1 se• 
kretarz PPRN - J. Radomski. 

Wśr6c1 młodzieży na wyró7nff'nle 
śWoją p()łttawą I wieclz,\ 7dsłużvłi: 
Rozalia O'lll< MV!!kH, ł'rStllh MÓhr, 

. Jbaona Pa�tn,;zkn, no�u�lnwa Sil'• 
radzka, M""rla Sobc>tJIC I DymUr 
1'roChAtH1w,1d. • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

Gaudeamus igilur ... 
'rak piękną chwilę, Jak otrzy­

manie maturalnego świadectwa, 
pamięta slę cale życie. 

Nic Więc dzitvnego, ze akt roz­
dania ś wiadectw dojrzałoścl w 
I ticMm ógólrloksztalcącym 
miał chc.takter tak ur,czysly, że 
tyle było na sali wzruszonych 
twarzy, uśmiechów, łez (szczę­
śliwych!), życzeń, podz,!ękoWań i 
okolicznościowych ptzemówleń. 

Po serdecznych słowach prze­
mówienia potegńalnego dla ma­
turzystów, które wygłosił dyrek 
tor Liceum, mgr Franciszek Pal­
k11, w Imieniu abiturientów żeg­
ńala uzkolę, g!'ono profesorskie 
I kolegów, I7.abela Rowińska. 

,. ... Gdy 4 lata temu rozooczy-

naliśmy tutaj naukę, pan dy­
rektor- powiedział między inny­
mi: ,.Uczcie się. DzlQki wytrwa­
lej pracy i nauce, staniecie si� 
oficerami Polski Ludowej•'. Pa­
mrętallśmy te słowa i nie �­
pc<nnimy o nich w pr ·.yszlo�c , 
w naszych studenckich latach i 
pófoi�J. kiedy rozpoczniemy już 
samodzielną pt'aćę iaworlową" -
zakończyła. 

58 maturzystów uroczyście 
'lrzekazało piękny szkolny sztan 
d!lr swym równie przejętym na 
�tępcom, uczniom obecnei 
klasy. 

Pamiątki. w po5taci cenn.vch 
pozycji książkowych, otrzyl"'�\i 
absolwenci z rak prezesa TP:N. 

mgr T, Gumińskiego. Poza tym 
- piękno albumy z dziedziny 
historii I sztuki wręczone zosta­
ły tym, którzy egza mlńy matu­
ralre zda)i z W"różnieniem a 
więc: Izabeli Rowi"iskiej, T�re­
sie Do,t·o.1ińkows�iej, Leonowi 
Olszewskiemu i Anatolowi Pere-
1.iatkowlczowl, 

S:;częśliwi 1 �!ni wiary w 
przyszłość w realizacje wszyst­
',!ch swych młodzieńczych zamie 
rzeń maturzyści spotkllli się jesz 
tze t'az w gronie swych dotych­
czasowych profesot·ów I wycho­
wawców 1 6  cze-rwca w sal! 
Szkoły 1 000-lecia O<l\wl się ich 
pożegnalny bal mH!urnlny. 

A. Jastrzębska 
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�A 
w Legnickim l owarzystwie Kulturalnym 

C HCIALOBY się pisać o popularnoki, entuzjazmie i zachWycie - trzeba za-czynać od abe<:adła. Dopraszać się prawą obywatelstwa dla Leg­nickiego 'l'owarzystwa Kultura!· nego. Jaki krój będzie lepszy? Kimono, czy rękawki wszywane? - naci projektem n9weJ bluzeczki dyskutują.: instruktorka kursu Danuta. Szozda 1 nczenulca Slanlslawa Mróz, 
Ta nazwa narodziła się zaled­wie parę dni temu, na l Regio­nalnym Sejmiltti Kulturalny.n Ziemi Legnickiej, kiedy <to 142 delegatów z kluczowych zakła­dów produkcyjnych, nauczyciele i działacze kulturalni Legniey opowiedzieli się za ożywieniem życia kulturalnego poprzez pro· wadzenie nowych doskonalszych 

!ot. J. KolodzleJ 
Krawiectwo zawód prękny 

i pożyteczny 

-

form działalności wypra-cowanych przez pionier-skie Towarzystwo Klubów Ro-botniczych i Chłopskich w J ele· niej Górze, A towanystwo to .na się czym pochwalić: 150 dziewcząt w ładnych, modr.ie uszytych bluzeczkach i fartuszka ,h wertuje żurnale, dyskutuje nart najnowszymi modelami i charak­terystycznymi cechami tegorocznej mody. Na stolach leżą podręczniii krawieckie, barwne kupony mate­
nalów, szpulk.1 nici. Poszczególne 
glosy gubią się w ogólnym szumie rozmów i warkocie elęktryczn,-ctl maszyn do szycia. Jestem na zajęciach praktycznych lali!u krawieckiego, mieszczącego 
się w szkole Nr 5, 'a organizowa­' nego co roku przez Zakład Dosko­nalenia Zawodowego. Dziewczęta w wieku od 14 do 19 lat zdobywaj,\ tu w ciągu: roku wiadomości teo­retyczne i praktyczne w zakresie krawiectw.a, takie, jakie daje trzy­letnia szkoła zawodowa. Jest to kurs, a więc główny nacisk kładzie Alę tu na za,Jęcia praktyczne. W za­
kres nauki wchodzą także: język 
polski, matematyka, higiena, nauKa o Polsce i materia!Óznawstwo o­·dz!dowe. Dziewczęta są zdolne I pilnie śledzą zmiany zachodzące w modzie. Chętnie uczą się najlep­szych metod kroju, moclelowania, technologii krawiectwa itp. Niektó­r.e z nich, jak. np. Maria Bals, !rena Jóźwik, Stanisława Mrf,z, Wanda Jędrzejczak I wiele Innych, ·pomysłowością, starannością wy-
- -

kończeń i dobrze przemyślaną me­todą kr,bju dorównać mogą najlepr szym mistrzyniom nożyc i igły w nas�ym mieście. Po ukońezeniu kursu wiele adep­tek tego krawieckiego rzemiosła rozpocznie pracę w nąszych Zakła­dach odzieżowych, gdzie po 3-let­niej praktyce czeladniczej zdobę­dą tytuł rzetelnie przygotowanych, wykwalifikowanych sil krawie• ckich, inne rozpoczną prywatną praktykę w domu, jeszcze inne -zdobywszy jeden zawód będą uc�yć się dalej w którymś z technikó\\", Instruktorki kursu: Danuta Szoz­da, Czesława Dymidziuk i Lucyna KądzieJa pełne są uznania dla pra­cowitości i zmysłu praktycznegn swych uczennic. Oto • już koniec roku szkolnego. Większość dziewcząt kończących 7 klasę, pójdzie do szkól średnich, wiele jednak poprzestanie (przynaj­mniej na razie) na podstawowym wykształceniu. Mają więc możn•l$Ć nauczenia się zawodu na kursie krawieckim, a po roku będą mo• gły rozpocząć samodzielną prac� zawodową. Informujemy, iż zapisy na kurs przyjmowane są już od czerwca br. w dyrekcji 2.D.Z., przy ul. Jaworzyńskiej 44. 
.r. IIIIEi!m --

1 

- W 1959 roku przeprowadzi­liśmy analizę - powiedział na . Sejmiku rt;daktor Andrzej Le­siewski - świadczeń na kulture WŚl'Qd 100 kluczowych za,ktadóW Ziemi Jeleniogórskiej. Okazało się, że zaledwie 30 �ładów �o­ży pewne j{woty pieniętne na rozwój życia kulturalnego. Doli· czyliśmy się wówczas, że rocznie jeden bywalec świetlicy kosztu­
je IJM aż 600 złotych. W tej sy­tuacji postanowiliśmy utworzyć kh,by międzyzakladQwe, powo­łując w tym celu ich głównego koordy.np,tora i inspiratora Towa· rzystwo Klubów J;iobotniczych i Chłopskich. Do Tówarzystwa należy dzisiaj 76 zakładów pracy, a z prowa­dzonych przez nas klubów korzys ta rocznie około 150 tys osób. Zwiększyliśmy trzykrotnie dotac. je na rozwój żyeia kulturalnego. Dziś średl)iO jeden bywalec ko· sz:tuje pa.s tyliko 43 2,l. . O potrzebie zerwania z do­tychczasowymi formami pracy w dziedzinie kultury mówił w swym słowie wprowadzającym sekreta1'Z ' KP PZPR Eugeniusz Arkita, ktćr,Y _stwierdził ·między innym!= - W !laązym mieście istniFJje 50 zakładów produkcyjnych, za­trudniających przynajmniej 100 pracowników. Jednak ani jeden .z tych zakładów nie Jest w sta· nie poprowadzić pracy kultural­nej tak, by wszys=y znaleźli go. dziwy wypoczynek po pr�y. Dla tego skomasowanie śr-Odków fi­nanso"ll(Ych, tworzenie klubów międzyzakładowych - placówek 

I kulturalnych z prawdziwego zda· rzenja jest potrzebą, o której IJie trzeba nikogo przekonywać. Należy cl)ybii ajnotCYWać wy­stąpienie Władysława Grelow­skiego z MZBM kowala z za,wo. du: - Po pjerwszym sejmiku re· gionalnym Ziemi LegnlckieJ wi�-
1 le sobie obie<:uję. .I dlatego me tylko pod.pisuję ę;ię pod ąostar­czonyml przez organizatorów te­zami, zmierzającymi do ożywle­ni,a życia kulturalnego, ale rów­nież pragnę wyrazić wdzięczność tym wszystkim, którzy pamiętali o nas. - robotnikach. Uwazam, 

;i;e miej�cem wypoczynku_ dla _ro-
l botnika nie jest knaJ,pa, ze m1<;J­scem W)<poczypku dla- .młoązieży nie jest ulica, ale są :rprru klupy międzyzakładowe, które pow1�­niśmy powołać do życia jak naJ­prędzej. Nie jest ważne, jak się Towarzy-s�wo p�ie nazywa_!o, ważny je:.t cel, który mu przy­

świeca. 

HRZYZO .WliA 
I Do Legnickiego Towarzy,s-twa Kultura1pego swój akces zglosjło już wiele instytucji i zakładów pracy. Odnotuimy: Redakcja ,;Wiadom�ci Legnickich", Zakla Poi!omo·: 1 - Gruby wełniany dy• wan o 111otywach ludowych, 3 -·�•gięty kawałek piaskownika lu!:> pręta okr.agłego do łączenia elemen­t1,1 l)udowianego ze ścianą. 5 - Dy• .chawica, 8 - stan pogotowia obser­wacyjnego w okresach wzmożonej a,kt,,wnośc.l Słońca, 9 - szwedzki łnżYnler-chemik t przemysłowtcc P�S.3-:30), wynalazca dynamitui 11 -O:k\ltek, wynik, rezultat czegoś, J2 - Ryba z rodziny śledziowatych, 

414 - Zabytek lub przedmiot pocho­dzący· z odległej epoki historycz­;nej, 16 - Przewodniczący rady ad­
WQ)<nckiej, 18 - w Odysei Home;, ·najdzikszy z Cyklopów, 1ednoo.d syn Posejdona 20 - 12 si:tuk, 22 -... Napadowe $wałtowne bóle brzu­cha, 23 - Duży garnek, sagan,. 24 - Zdenerwowanie przed pubhcz­nym występem, 25 - Pokarm dla l<anarków, 27 zwrotka ośm10-wierszowa o schemacie rymowym, 2e ..... Pocisk do niszczenia podwotJ­nęJ części okrętu, 30 - szybJ<ie na• stępstwo· dźwi<:ków prz�ważnie o­parte na d�więkach Jednego a!wr­du, 33 - Miejsce J<lęskl Napoleo­na nr, 36 -- $kały twarde, nh!­wz:rus�one, 37 - w bvdownictwte clrewnlanym p'>klad z desek przy• mocowany pod lub nad belka:ni stropu, 38 -Włókno poliamłct?we, 39 - Zimowy środek lol<omocj1, '10 -- Je(:lna z oper St. MoniUszki. 41 - Mią;sto pow. w woj. wroclaw-
sldm w Kotlinie Sląskiej między 
Odrą a Oławą. Płonowo: 1 - Ryba z rodziny karpiowatych 2. - Me\al koloro· wy o lasnOc�erwonej barwie, c!ąi­k!, kowalny. ciągliwy. 3 - _Na.in, jedep z roctinj6w węt.y j,clow1tyc.h, 4 - Składowa część fabuły ulw\1-ru literacki ego, s zamarh na czyjeś życie dokonany na tle oo-

litycznym, 6 - Duże stojące lust:o często w ozdobnej ramie, 7 -Pierwiastek chemiczny o 1. a. 51, 
..... - - -s - Córka zeusa, 10 - Pierwiastek chemiczny o L a. 3, 13 - Część kra-ju wyrióżniająca się odrębnością obyczajów, kuHury, gwarą, 15 . I Siostra i żona faraona Amenof1-sa IV (XIV w. p.n.e.), 16 - Dawna złota moneta wielu krajów. wagi ok. 3,5 g., 17 - suche riasśJ<o z orzechów, migd�łów, cukru! �iodu 
Tablica ·pamiątkowa 

ku czci 
Jerzego Libana 

1 piany, 18 - Rozbójnik mors;e1 lub rzeczny, wyjęty srpod pr,awa, 19 ,vielkość; przyJąta 2a . jed.nostkę, 21 - Priyj:,iciel A. Mick1ew1cza, 25 W mit. greckiej: pierwszy król ateński, syn Ziemi, 26 - Kompozy-tor wioski (1792-1868) opery - Cy• 1 rulik sewilski, 29 - Błazen, k?mik cyrkowy, 30 - Tytuł powieś�, H. Si.enki..ewiczf.l., 31 - ?tak dr.ap,cżny, 3� - Chitynowa listewka wz.mac„ nla.ląca skrzydło owadów, ;Newnątrz której przebiegają tchawki, naczy-
w dniu :io czerwca. _br .. na �cianie fioptowej )\'[1eisj{1c�o Domu Kul\iJrY odsłonięto \ąpll­cę pamiątkową poświęconą_ pa­mięci Jerzego Libana, Jegmcza_­·nina, muzykologa i profesora greki na. Wszechnicy Jagielloń-nia i nerwy skrzydła, 33 - Skok akrobatyczny z przewrotem Jul> przerzutem �iała ćwiczącego w po­wietrzu, 34 - Rzeka w ZSRR, 35 -Jeden I z 1satun:f�uidkżuchowski ROZWIĄZANIE KRZYZ,OWIU z numf'rU 24 (272) poziomo: 1 Dania, 6 humo,r, s Dante, 9 modre. 10 Ibsen, 11 pinen. 12 k.lrat, 15 Erato, 18 ks.enon, • 19 Masina, 21 barka. 24 Karol, 27 Ni'lr­,:va, 28 Tasso, 29 nitka, 30 naul;cą., Jl Pi!�!��l faj::rnek, 2 nadir, a 

Ddept, -1 Ananke, 5 Heine, 6 maska 7 rondo, 13 Ą.�sza. M Ąsnyk, l6 Rosja, )7 tango, ,21 batat, 22 reso;, 23 anons, 24 Kanał, 25 rataj, �G liana, 
L, Kowalska 

skiej w Krakowie na przełomie XV i XVI wieku. . Pare słów o Jerzym Libanie 
I wygłosił sekretarz 'l'-wa Jan Minkiewicz wobec zebi;anych pedagogów I uczniów Panstwo­wej Szkoły Muzycznej z dyre!<• torem P. Jag.iełłą na �ze!�. Skromną uroczystość uśw1etml następnie bardzo udany występ młodych wychowanków szkoły: chór dyrygowan:y przez prof. 
I Cichorzewski�go orllz oktet skrzypcowy prowadzony przez prof. B. 1',1ikit� 

B.G, 

dy Przemysłu Dziewiarskiego im. H. Sawicl<iej, Zakłady Dziewiar­skie „Milana", Legnicka Fabry­ka Nakryć. Stołowych „Lefaina", Fabryka Przewodów Nawojo­wych, PKS, Huta Miedzi, MZ)3M, Powi11towa Komenda MO, Za­kłady Energetyczne, PSS, Tech­nikum Ekonomiczne. Legnickie Zakłady Wyrobów Pa�lerowych, Pr�ydium Powiatowej Rady Na-. rodowej, Technikum Ekonomicz­ne CRS, Legnickie Zakłady Prze­mysłu Owocowo - Warzywnego, MHD Artykułami Spożywczymi, Grom. Rada Narodowa w Ulesiu .  Sejmik dokona! wyboru tym, �asowych władz Towarzystwa. W skład Komitetu Założyciel­skiego weszli; red. Alojzy Wac-• 
ławek z „Wiadomoąci Legnic­ki<;h", Edward Galot, z ZPDZ 
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im. Ha,nki Sawickiej, mgr Ta­deusz Gumhiski, kustosz Mu­zeum Regionalnego, lionstanty 
śnieżewsl<i instruktor KP Ji'ZPR, '.I'adeusz OJe:j'llij{ - kie­rownik świetlicy w Kunicach, prezes PSS - Wlktor Fiternik, przewodniczący Powi?-towej Ko­misji Związków Zawodowych -
Antoni Cbaruba,, dyrektor Leg­nicklch Zakładów Przemysłu O­wocowo-Warzywnego - Jan Ster 
niuk, wicedyrektor, Zakładów E­nergetycznych - Tadeusz Beku• 
latd, wicedyrektor Z/lk1adów Dziewiarskich „Milana" � Ber­
nard PQpiól, nauczycielka Tech· nikum Samochodowego mgr Sta­
nisława Kamińska, zastępca kie­rown lka Wydziału Kultury A­
dam J{ijowsl,i, :Michał Staszl\ie­wicz z klubu ZZK w Miłkowi• 

cach, nauczyciel z Zasadniczej Szkoły Zawodowej Alfons Ko• bial, I z Huty Miedzi Tadeusz 
Janiszewski. Pierwszy Regionalny Sejmik Ziemi Legnickiej, któremu prze­wodnlczyl Michał Domagała, • miał niezwykle uroczystą opra· wę. W prezydium zasiedli: l se­kretarz KP PŻPR w Legnicy Henryk Janulcwicz, poseł na Sejm PRL Ma,ria Hulajew, se­kretarz KP PZPR Eugeniusz Arkita, przewodniczący PreĘy­dium MRN mgr Kazimierz Gry­g1aszewski, sekretarz Prezydium PRN Jan Radomski, członek prezydium WRN mgr Zofia Bar­
tecka, przewodniczący PK ZZ 
Antoni Charuba, redaktor naczel­ny „Wiadomości Legnickich" A· 
defa l{ordys, prezes Towarzystwa Klubów Robotniczych i Chłop­skich w Jeleniej Górze, redaktor nacz. ,,Nowin Jeleniogórskich'' 
Andrzej Lesiewslti . Sejmik • poprzedziło wiele ar­tykułów w '.Ilaszej gaze<:ie, spo­ro spotkań, narad i dyskusji. Fakt przY.Stąpienia do LTK 18 za!k!adów pracy i instytuc.H świadczy, że rozwój życia kul­turalna-go w naszym mie,&eie nie jest sprawą obcą społe<:zeństwu. Toteż wyniki Sejmiku mogą tył-· ko cieszyć_ Zresztą do tych spraw powrócimy jeszcze nll la· mach naszej gazety. Bo nadzieja wszystkich kieruje się w stronę Legnickiego Towarzystwa Kultu­ralnego. 

ROMUALD NADEJł, 

- -

Piękne wyn iki 

• ulne perspeklywy 
• 

I S  
Swiadectwa ukończenia Państwo. wej Szkoły Muzycznej w Legnicy, atrzymalo 21 uczniów. ,': tej licz­by pięcioro muzycznych „maturzy-1Stów1

\ ·a mianowicie: Jerzy Oso­linsz Sergiusz Kadocznikow, D11nu­ta Dziurówna, Grażyna Kasprzak l Teresa Syrewicz - wyróżniło się szczególnie. Obecnie dobiegają już końea egza miny promocyjne, do których przy­stąpiło 450 uczniów PSM i Ogni­ska Muzycznego. Uczniowie przy­gotowali się do egzaminów niez­wykle solidnie. Dyrektor szkoły, Piotr Jagiello. nie przewiduje w ogóle stopni niedostatecznych. Pod­stawą do tego przypuszczenia mo­gą być wyniki znacznej większości już przeprowaclzonych egzaminów. Indywidualne i zbiorowe kol)sult<1-cje młodzieży z nauczyciel8.mi1 prze słuchania klasowe, specjalnie orga­nizowane występy uczniów, trakto-, wane przez młodzież prawie jak 8!;Zaminy ,dą.ly pożądane rezultaty: uczniowie nabrali większego opa­nowania i pewności siebie. Spośród członków Ogniska Mu­zycznego, około 70 proc. miodzie­
ty rokuje także nadzieje na do­
bre wynjki egzaminów. Najzdolnier 
si z pewnością ubiegać się ),ędą o przyj�cie do PSM. Boląąlrn szkoły jest w dalszym 

oiągu niedostateczna ilość uczniów w sel<cjacł) skqypiec i instumen• tów dętych. Tegoroczne zapisy da PSM wykazuj11 jak z;iwsze, ogrom­rją ilość zgłoszeń do sekcji forte­pianu, podczas gdy do wyżej wy­mienionych sekcji zapisało się za­ledwie parę • osób. Z konieczności więc ustalono dodatkowo termin wpisów w sierpniu i wrześniu. Inną sprawą, która spędza sen z oczu dyrektora szkoły (i nie tyl­ko dyrektora). jest nakaz zamlmię­cia tej poważnej . placówki kultu, ralnej z dnie!)) 1 września 1S64 r. wydane przez inspektora pracy Związku Zawodowego Prac.owników Kultury i Sztuki, jeżeli cały bu­dynek nie ulegnie do tego czasu gruntownej przeróbce. Trudno tu­taj przytoczyć niezliczoną ilo�ć punktów zawartych w uzasadnieniu tego nakazu, a odnoszących si,: do konieczności przebudowy wszy­stkich sal lekcyjnych, urządzeń sa­nitarnych itp. Budynek PSM, kie­dyś mieszkalny, w ogóle •nie jest przystosowany do warunków szkol­nych. Kłopot w tym, iż w Legni­cy nie pomyślano iJotąd o innym, zast'lpczym locum. Ciesząca się t�k dobrymi wynikami w dziedzinie krzewienia wiedzy i kultury mu• zycznej szkoła, pozostawiona da­lej swojemu losowi, za dwa lala 
Chór mieszany Ogniska Muzycznego przy Państwowej Sikole Muzycz­Le,gnicy. yv czasie wystepu we Wrocławskim Studio PoJskieeo 

mote przestać istnieć na czas nie­określony. ,,Być albo nie być?" - nad tyn1, problemem warto się nareszcie gl�­boko zaslanowjć. A.J, 

W Państwowej Szkole MuZyczneJ w Legnicy rOZJ)OCZt:lY się egzaminy promocyjne, Na zQjęciu: nauczyciel Józef Cymer przes·luchuje jectną ze swych małych uczennic, 



Sfr. 8 

Grabież ·mienia społecznego 
popłaca 

. 
nie 

Dnia I czerwca 1!162 roku odbył 
slc: pned Sądem Powiatowym w 
Lccnicy proce1 karny przeciwko 
byłemu 1.lei:ownikowi Placówki Do• 
w:nu Drobnicy Państwowej Komu• 
nikacJi Samochodowej w Legnicy• 
Henrykowi ZaJdlOV.'I. Akł: 01karże• 
nia zarzucał ruu, te w c:z:asłe od 19�8 
do gn:.dn.ia 1961 roku działając 1y1te• 
1uatycznle przywluzciył iobłe H 459 
�lotvch, które otnymał od rótnych 
przedalęblontw Jako naldnolć za 
pruw61 drobuJcy, 

W toku przewodu 1ądowe10 zanuł 
ten polwlerdzll alę, S�d Powiatowy 
w Lernlcy pod przewodnictwem •�· 
dzlego Bron.Ha wa Szkutnika, m:aJąc 
na WZ&lędzie wysoką nkodUwość 
1poteczn� czynu 1 dotycbczasow� 
dwukrotn4 karalnoł(: oskartonego 
skalał Henryka Zajd.la na 6 lat wię• 
zienia, 30 OOO zł grJ.ywny, pnepadtk 
całego mienia na rzecz Skarbu 
Państwa, utratę praw publlczoycb 
J obywatetsklcb praw honorowych na 
okres 1At czterech. Akt o•kari:enJa 
popJerał prokurator Bogdan Machon, 

uc<clwycb ludd, kt6ny nleatety do­
tąd Jeszcze bezuaadnte pnypuncia• 
J,, te gralllet mienia apołecznego 
opłaca 1i1-

,,Muzy kolna" 

ekspedientka posłucha 
• przewodu sądowego · 

n;r��i�!�r J1=at�Ć �a�o
n�cii 

1ankcj� tymczasowego arfflZltu w sto­
•unku do Ireny M. podejrzanej o 
to, te Jako ,>lcspe<llentlra MDT pr,y­
wtas,z,cz.ała sobie systematycznie pły ... 
ty dł'ugograJJilce ora.z gotówkę na 
łączną sum� ponad Il ty:s, złotych, 

W areszc-le tymcza:sawym osadzony 
%0lltal również Edwan-<l K. pode}rza­
neJ o przyjęcie od Ireny M. 80 płyt 
długog.raJący<"h, wieda..ąc o tym, 1t 
pochodzą one z kradzle-ży, 

Dals,;e dochodzenia prowadzi II Ko- . 
misal'iat MO

. 
v�'j,., .. �� 

�-
----

:lnów troie dzieci 

pod kołami samochodu. 
Niech ten bardz.o surowy wyrok' 

będzie łwladectwem, ie S�dy naaze 
ataly I alać będ, na straty mienia 
apolec.oego I jednocześnie nleeb be• 
Ozie oatv,etenlem 41& lnn,:ch nie.

•
_ 

.. ,,, J' 
,� Cbocld - lak 'WY!ttzul• IN\31łt7•1 

In - 1looć wypadków drogowych spo-; 
wodowa.nych przez nietrzetwych lub I lekcewatących przepisy droio-.·e kle-1 
rowców; zmniejsza ałę w naszyn1ł 
mieście, to w dalszym ctuu nle;,okoil 
liczba wypadków, których o!laramll 
są dzieci. I to najczęściej z wła•neJj 
winy; wskutek wlasne1 nieostrotno-i 

motocykli 

· �, ""'!if"�- · --1  

W „wesołym 
miasteczku� 

nie był�
"'

•··wes�łot 
Często ,:wracalilmY uwagę n& fakt, 

I! na terenie t,;w, .,Wesołych miaste­
czek" w godzinach w'iecz:ornyeh prze-­
byWa bez opieki baroZo duto dzieci, 
J<tóre o tej pocze dawno jut pawlnnY 
z.najdówać się w objęciach Morleu• 
sza. ,� 

We!łOle tycie w ,,wesołym mlaste­
cz.ku" mlato u nas tragiezny epilog. 
Oto 7-lctJ'Jl Rysw,rd Walewski wsku• 
tek uderzenia telBwym kr',esd.k.lem 
1<.aruzell doznał grotnego pęknięcia 
ci:as:-J<:I I w clętlcJ.m stanie przewie­
ziony został C:o szpitala. 

�
- (8) 

Usiłował utopić się 
Trudno w <el chwili pow4e<1%1eć 'I 

Jalolch powodów zbrzydło nagle tycie 
A. N. w każdym razie postanowił 
me utopić. Uda! •lę więc nad Czarn, 
Rzekę I tuż przy moście - przy 
ul. GłogO'W6k•iej - skoc<ył do wody. 

w spetnlenlu s<amobóJczego zamiaru 
przeszkodzili mu jednak przechodnie4 
Ktoś w p,orę zauważył owĄ „,pod.ej"' 
naną ką1>iel" i po chwili wyciąg• 
nięto go na brzes. 

Na miejscu doU długo Toblonó 
KZtucme oddychan'ie, a gdy po tych 
zabiegach nie odzyskał przytomności 
przewieziono go do szpitala. 

w tej chwm Już stan zdrowia 
!esperata n�� .

... o
;�m obaw4 1 ! r, 

:�jcJ
. 

�:-
! w minionym tygodniu na terenie 

Legnicy :zx1arzyły alę trzy takie wy. 
padk1. Kierowcy - jak paln!0<111owa•1 
no nu w Jn5pe1ctoracle Drogowym 
KP MO - nie ponOSUI winy za Ich 
spowodowanie. Dzieci w czasie za• 
bawy wyskakiwały nagle na jezdnlę1 
wprost pod przejeżd1ające pojudy

;­Oto przykłady. 

� ?•letru Ml.roslaw LewandoW9!d1 U•·\ 
!niem.kały przy ul. Wrocławsldej, wy• 
biegi z bramy d,omu, wpadl wprost 
pod samochód ciętarowy „Lub\ln" l 
d0'%llal poważnych potlucz.etl. Ollnr• 
y;ypa<1ku odwieziono do npltala. 

Motocykluta K. Rataj cuk najechał 
na ut. Swlerczewsk1ego na pnebl@­
gającego przez jezdnlę U-letnicga 
Zbigniewa Cichonia, 

Pod kola motocykla prow-neao 
przez lekarza E. Sp!awlńskiegc, 
wpadł na ul. Marcblewskiego 11-letnl 
Zbigniew Paradowski. Na szc,:ęjcle 
wypadek ukońc,;yl się tylko wiałem 
nym potłuczeniem. 

-----------

Napad rabunkowy 
Pned kilkoma dniami ola>lo god:t.t• 

ny 23 w PM'l<u �ejsklm ć!Waj nie-z.na 
ni sprawcy napadli na Bog(l.ana Opa­
cldego, lctóaemu zabrali portfel z za­
warto&clą 1.700 złotych, kslążeczkll 
wojskową, dowodem osobl.styrn i !n• 
ny-mi dokumentami. 

Poszkodowany wyjaśnił władzom, 
te obaj napastnicy byli młodyrnl ludt 
mi, Jeden w wieku ok. 25 lat, drugi 
ok. 19 lat. Obaj blondyni; ubrani W 
c,,arne garnitury, 

W wynll<u energlc:onej akcJI <locho• 

• • • • • • • •  

Listy 
do redukcji 

<1.ienlowej Jut na drugi dzień zatn:y• 
many został 25-letni W. Tuńslld, po­
dejrzany o dok>onanle opLsywanego 
napadu. 

►• 1 CHUUG�SK1 

Na przechodzącego obok re.staura• 
cJI „Wenecja" ok. !od•· 22 Wlady• 
sława Firleja napadlo t.rzech niema• 
nych młodych mętczyzn. Chuligani 
pablll do nieprzytomnośal Wlady1la­
wa Firleja, rozalnając mu Ja.kiln• t� 
pym narzędziem czoło i policzek. 

Dochodzenie w toku, (g) 

Nocni goście 
gospody 

Około godziny 3 w nocy strót noc-· 
ny w Prochowicach zauwai:yl, te do 

(Dok<mczenle ze atr, Z>, 1· gospody GS włam.all się jacyś Odlob• 
• nicy. Niezwłocznie zawiadomll wła-

dze MO. Wysiane natychmiast Pogo­
i aziecka ŻYGie, sqdzqc może, :!e towle zdąty!o „nakryć"' włamywaczy 
w ten sposób zmyje swo;q hań• w 

o�:;;� !���i Michał Zlober � bę. mieszkaniec Srody Slą•ldeJ 1 Kazi-
Z punktu widzenia humanitar• mierz Mazu'!' zamieszkały we Wrocla• 

nego jest to czyn niecny, ponie-
��i, pretensje pod adresem GS, te waż dziecko mogło żyć i wycho• lfospoda powinna być czynna okrągłą 

11.·ywać się u ojca lub u dziad• <lob�, na razie nie znalazły nalety• 
ków. tego zrozumlcnla, (g) .· 

Najbardziej jednali niezrozu- ·• 
mialym w tej sprawie ;est dla. !

,. mnie fakt, że otoczenie Marii 
3-letnie dziecko 

spadło z dachu 
_,i_, a. SZCVJgó!nie koledzy I 
koleżanki z miejsca nie sta­
rali się na nią wp!11nqć, wie• 
dzqc o tym, źe rozeszła się mę­
żem oraz wiedząc jakie stosunki 
lączvl11 ;ą z Janem G. Sam czyn 
samobójstwa z uwagi na jego 
szkod!.lwość społeczną nie powi­
nien bvć wś-ród społecze1\stwa to­
lerowany". 

Jerzy Janusz Strzclczyll: 
Legnica 

Tragiczny wypadek ularzyl •lę ,r 
PGR Janowice. z dachu przybudów-­
kl, z wysokości I piętra spadl 3-let• 
ni Januszek Z1olow1cz. Dziecko w wy 
nlku upad.ku poniosło śmierć na 
miejscu. 

J'ak ustalono; dziecico byto pozba.-i 
wlone odpowiedniej opieki, (g) 

'WIADOMOSCI LEGNICKI! 

" Raz, dwa, _ tr:zy białe .. .! 
! 

· - ' tri:< 115 -

'Lutosław Manasterski triumfuje 
w blyskamiczngm turnieju szachowgm 

o nagrodę „Wiadomości" 
Cieszy nas, lt pierwszą tego ro­

dzaju Imprezę w Legnicy - bly• 
skawiczny turniej szachowy na pla­
cu Słowiańskim - uwat&ć matemy 
za udane, pod katdym względem. 
Duża w tym zasługa gamych ucze­
stników turnieju, którym nale:t.y 
lńę wiele słów uznania za Iście 
bohaterska, postawę w czasie trwa­

: jących w 34-stopniowym upale walk 
na 64 polach szachownicy, 

Wśród 42 zawodników, rnllo było 
ujrzeć zaslutonych legnickich sza­
chistów starszego pokolenia Jak: 
Paweł Wels czy prof. Wiśniowski. 

Walka o pierwsze miejsce i ty• 
ltul mistrza Legnicy miała - nec 

\
można - typowo famllijny cha­
rakter. Toczyła gię bowiem między 
braćmi Manasterskimi; Lutosławem 
I Lubosławem. Zwycięsko tym ra­
zem wyszedł z niej Lutosław, ale 
jaki rerultat będą miały przyszłe 
. bratobójcze pojedynki" - trudno 
�newldz,leć. Lut081aw - studiują• 
ey w Opolu - usygn.all.%.owal znów 
powrót do !Wej wlelldef formy, któ­
rą demonstrował przed kilkom& la• 
ty, 

Trzecie mlejs� ujęU e,c equo 
Wladysl&w Wełna I Aleksancler Hu• 
meńczuk. N a . piątym miejscu up la• 
sowal glę Roman Gołębiowski, na 
szóstym Edmund Romaniak, Do 12 
miejsca wg kolejności zajęli: Wi• 
told Romanowski, Aleksander Pio­
trowski, Czesław Zabłocki, B. Dol, 
Edward Bożemskl i Artur Szlrl. 

Uroczyste ;iakończenie turnieJ·J 

CWKS Legnica 
zdobywcą pucharu 

,,Dni Legnicy" 
z oka:r;JI „Dni Legnicy" Komlteot 

i KultUry Flzyoznej i Turystyld dla 
; miasta I powiatu w,ipólnle z Pod­
, okręgiem Plllol Notnej :r:organ-!zowat 
1w dniu 21 i!zerwca br. na 1tadio.-\le 
:cwKs przy ul. BlelańslcleJ zawody 
.pom1ędzy CWKS Legnilca I RKS 

Dzlewiat'l'Z'' o puchar ,,Dni Legnicy''. 
Zawody odbyły się w pn:yjemnej 

\ sportowej atmosterze przy dość 
i licznie przybyłej publiczności. , 
1 w pierw9"e) połowie spotkania 
\pnewagę mieli ,zawodnicy „Dzle-­
wiarza", wśr6d których było 8'1: ł 
juniorów w llnll n,rpadu; wynik 
był remisowy aczkolwiek zawodnicy 

Dziewiarza0 mieli n.anse na u!o­
bycle przynajmniej dwóch bramek. 

w drugiej połowie 9POtkanla lepiej 
/"!>luli się zawodnicy CWKS wygry• 
'waJ,c meoz w sto5unku 4 : 1. Bramki 
,:,,dobyli d,la CWKS Jatwiń&kl %, Swl­
: tała I Storożew po jednej. Dla 
l„Dzlewiarzi\" 1 bramk� zoobył 
1S tańco:yk, 

I ,,. 

Swięto sportowe 
Szkoły Wsiąclecia 

, �c, raz pletwnY ,r rok u  btet,cym 
:.,,, "Szkole Ty.st4clecia" zorganizo­
wane 'Z()9taJo iwięto sportowe, tzw, 

Młodzidowy Dzleó Kultury rlzycz­
;ej". lmpre•za 2.ostała bardzo eta• 
rannie przygotowana pnez grono 
pedagoglc,;ne pod 'J<olOTownlctwem 
mgr Andrzeja Liedklego,. nauczyciela 
wychov,ania fizyczne-go, Udział w 
łwlęc,!e wzięło 980 ucmlćw, którzy 
przed rodzicami i wychowawcarnl , 
nprezentowali swoje umiejętności 
tportowe. 

NajbardJ>leJ przyjemnym widowi• 
ak•lem całej Imprezy były dwa po­
kazy glmnastycme, Jeden PNY ud,zla­
le 980 ucmiów ora.z drugi 320 uoz.niów. 
Po poka-zach gim11astycmych odbyły 
tlę zawody lekkoatletyczne I zawody 
pliki ręcmej. 

- - -

odbyło się w sali MDK. Wszyscy 
finaliści otrzymali pamiątkowe al· 
bumy „Legnica w fotografii", a 
czterej pierwsi zawodnicy skromne 
nagrody. 

Turniej - biorąc pod uwagę opl­
nie działaczy I zawodników - stal 
na wyjątkowo dobrym poziomie 
organizacyjnym. Sprawili to prze­
de wszystkim tacy entuzjaści sza• 
chów Jnk: Micha! Domagała, Hen· 
ryk Szacht I Stefan Fluder, lctóny 
czuwali nad pr,ebleg!em Imprezy. 

Kierownikiem i sęcWą głównym 
turnieju by! H. Szncht. 

* 
TURNIEJOWE MIGAWKI 

A Jednak młotek jeszcze raz o­
kazał si-: nieodzownym narzędziem 
pny otwieraniu .zamka. Przysłany 
pnez Zakłady Eneraet,yczne mon• 
- � 
� � �· � 

ter w celu podłączenia urządzeń ra­
diofonicznych, nie mógł żadnym z 
posiadanych przez siebie kluczy o­
tworzyć budki przekaźnikowej. Po­
nieważ chodziło o pośpiech, mu­
siano się odwołać do pomocy młot­
ka i przecinaka. * 

Znany legnicki szachista dal się 
nnmówić w czasie pnerwy między 
partiami na „50 gram". Skutek był 
natychmiastowy, Jedyn11 partią, 
którq w czasie turnieju pnegral, 
była właśnie ta roz�ana po wy­
pitym „szc.zeniaku''a 

* 
Najmłodszym uczestnikiem nasze• 

go turnieju byt Jl-letni Szymon 
Erlich. Nie zakwalilikowal 6ię 
wprawd:,.ie do !inalu rozgrywek, 
ale swą postawą sprawił wszyst· 
kim milą niespodziankę. 

E. Freldenberg' 

� 

„Zapal" i T echn.iKum Ekonomiczne 
mistrzami 

,,,Dzikich 
Szczere słowa mnanta nalet4 rlę 

oraantzatorom 1umJeJu „Dtiklch dru­
ły,n" - Komitetowi Kultury rrzycz• 
nej I Turystyki, RKS Dziewiarz 
1 Podokręgów! Piłkarskiemu, 

W tumleju tym wzięło u�lal 10 
drutyn repre<:.entuJących •z.koły 
orax Komitety Obywatelskie. 

Po raz plecws-.y - co zasługuje 
na szczególne podkreślenie - w tur­
nieju wzięła udział mlodzlet repre-
1:entuJ�ca Komitety Dzie-clęce, zor• 
ganlwwane -prozy Komitetach Oby• 
watelsklch. Chłopcom, którzy do­
tychcza1 grali jedynie na uUcach, 
po .raz pierwszy umo:tllwiono rozie­
sranle apolkatl piłkarskich na praw­
dziwym boisku, przy ud.zlała praw­
<1%twego sędziego. 

Zgloozone druty,ny pod1:lo-lono na 
2 grupy: młodr.lków l trampkarzy. 
W· plerwszej grupie miodzików w 
ellmlnacjl spotkali się: - ,,Chrobry" 
(Komitet Obywatellllcl Nr I ul. Wro• 
cław•ka) - .,Piast'\ (Komitet Oby­
watelski ut. Pla&tOWSka), W)"Illk 3:ł 
lila „Pluta" (1:1). 

- Technikum Ekonomdczne - Tech• 
nikum Spo_tywcze, wynik 2:ł (0:4), 
W drugiej grupie trampkarzy spot­
l<�II się: Szkoła Podstawowa 
Nr 1 - Salto!a Pod&tawowa Nr 1 -
wynik 1 :ł (0:3). 

w finałach Oll)Otl<aly alę najlepsze 
drużyny z :IO blor�cych udr.lal w tur­
nieju, W grupie mlodzleżoweJ 'I'ech, 
nikum Ekol1omicme zdobyło pierw• 
sze miejsca pokonuJ-1c ,,.Piasta0 

l:1 (J:O). 
W grupie trampkarzy pierwsze 

rntej1ee zdobył ,,Zapal" z Komitetu 
Obywatelskiego Nr ,22 przy ul. Ja• 

Piekarze i kominiarze 
na boisku 

Z ol<n.11 ,,Dni Legnicy" przy po­
mocy KKFIT zorcanlzowany został 
towarzy1kl mecz piłkarski poml�dzy 
legnickimi piekarzami I kominiarza­
mi. W obu uspołach w,:lęli udział 
uczniowie tych zawodów, graj�cy 
z dut� amb!Cjij, 

Mecz, aczkolwiek nie naletal dd 
najba,rdr.feJ lnter.-ujących, spotkał 
się I dutym zainteresowaniem ki­
biców p!lkarsklch Jak również wspól· 
pracowników I kolegów po fachu. 

·wynik mec,ru przyniósł zwycięlrtwo 
piekarzom 3 : 2, remis Jednak byłby 
naJlep,nym rozstrzygn!ęclem tego 
""otkanla. 

w. w, 

-- - -

drużqn" 
g;enotlski•J (przewodniczącym Jest 
ob. Brodecki), pokonując drutynę 
Szkoły Nr 1 w st09un.ku 1 :o, 

Zdobywcy pierwsz.ych miejsc w na­
grodę otrzymali po 2 nowe pliki 
oraz dyplomy, poz.ostałe drużyny do 
3 miejsca również dyplomy. 

Uczestnicy turnJeJu domagall się, 
aby rozgrywki prowadzone były nie 
systemem pucharowym (przegrywa.., 
Jąry Odpada), a na zasada-eh spot­
kań m1strzostwa, 

Trud no nJe przyznać racji tym 
młodym zapaleńcom plik\ noa:nej. 
Jest prawdą, że chłopcy cl, tak czy 
Jnnczej, w lepszych lub gors,ych 
warunkach będą kopać piłkę nożną, 
lepleJ więc jeżeli kopać ją będą 
w -sposób zorganizowany. 

Wysnuć z tego mot.na wniosek, te 
celowe byłoby zorganizować od 
wrześnla 1962 roku: Ligę dr.lk!ch 
drużyn szkól podstawowych, oraz 
Ligę dzikich drutyn Komitetów 
Dziecięcych przy Komi te-łach Oby, 
watelskich. 

Projekt ten poddajemy pod rot­
wagę władzom sportowym nan.ego 
mia51a, 

- - - -

Kombinat 
Auschwitz 
(Dok<mczenle ze str. 1) 

chleba, kiedy m6Wi się o głodo­
wych porcjach żywności otrzy• 
mywanych przez Więźniów. S� 
to w ostatecznvm rozrachunku 
usterki nie pierwszorzędnej wa­
gi, łatwe do wyeliminowania w 
przyszłofoi, 

W rozmowie po przedstawieniu 
widzowie uczestnil:y I Regional­
'11.ego Sejmiku. Kulturalnego Zie­
mi Legnickie; a w§ród nich b. 
więźniowie obozu koncentracyj­
nego w Oświęcimiu wnieśli spo­
ro interesu;ących uwag i pozy­
tywnie ocenili występ. Jest on 
bezpośrednim sukcesem Teatru 
Poezji MDK i sukcesem reżyse­
r<1 Henryka Karlińskiego. 

Mieczysław Gumoła 

Eksperymentalny esej sceniczny: 
,,Kombinat Auschwitz", Teatr Poe­
zji Miejskiego Domu Kultury w 
Legnicy. Inscenizacja i reżyseria: 
Henryk Karliński. Scenografia i 
kostiumy: art. piast. Ryszard Za­
jic, 
- - ___, , 

Piraci drogoflJi przvkłodnie ukarani 
' Roman 01trow1kł - i ml0$ląc 
llresztu, 500 zł gl'Zywny oraz utratę 
prawa prowadzen1a pojazdów mt• 

I 

chanicznrch przM 1 rok, Roman Po­
Jodzuisk - na 1 mlesiłlc ar�tu 
w .ta:wdeszenlu na 3 Jata, 1.500 i.ł 
gn;ywny, utratę prawa prowadz.e. 
nta poja�d6w mechanl<:rnych prze-z 
1 rok, Adolf•Marlan Rękas - na 

.;�z:�1f
rz

��d�
tra

��t�
a
n't't�� 

prze-z 1 rok, Stefan Strzelecki - na 

S mle<lięcy ;rres:r;t-u w zawles:r:enlu 
na • lata, utratę prawa prowadu­
nla pojazdów mechanicznych przez 
ł lata, Allre4 Bronowick.ł - ria 
l mlKi11c aren.tu 1 utratę prawa 
prowadzenia pojazdów mechanicz­
nych przez 1 rok, Tadeusz Btało­
wąa. - J.500 zł a:rz.yvmy, Czesław 
Sehnetder - 10 miesięcy więzienia, 

�;��1nr::n;� p��:t2:nl:t, pod:,��: 

Kozik - 800 zł grzywny l utratę 
prawa prowacnenia poJaz.dów mecha­
nic,z;nych przez 1 rok, Henryk Za• lewaki - 1.000 z! grzywny I utratę 
prawa prowadzenia pojazdów me­ehanlcmych przez okres 6 mlestęcy, Józef ŁuczkOw1kf - 1.500 zł grz.yw­ny t utrate:: prawa prowadzenia po­jazdów mechanicmych przez ok res 
S ml�ięcy. 

Prorok. 
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Dzij, 
, 

jutro, 
pojutrze ... 

Teałry 
. .  , a lipca br. Pańs,t,wowy T<>Ątr 

nramatyC'tnY we \Vro<::tawiu. odzna„ 
r.zony Orderem „SJ.tandar PTacy" Il 
Klasy, wystawia "'- s<::enie Domu Kul­
lury Im. G. Dua przy ul. Leńskiego 
sztukę w 3 aktar.h W1lllama Gibsona 

DWOJE NA HUSTAWCE", Przekład: 
Kazlmlerz Plotro=".cl - Bronisław 
ZleUtlsld. Reż. Igor Przegrodz.kl. oso­
by: Gizela Mosca - Irena Szymkie­
wicz I J<1rzy Ryaa, - Bogu,Jaw Da­
nielewski. 

Początek przedstawietl godz, 18,00 
1 :io.oo. 

Kina 
PROGRAM BIEż,\CY 

Garał 
od lat,]8, 
zleloneso 
12 (godz, 

OGNISKO - 2'1,Vl.-1.VII. 
śmierci - prod. a ngielsJ<leJ, 

25.VI.-l.Vll, - Tajemnica 
boru - prod. radz., od lat 
IO l 12.00). 

KOLEJARZ - 29,VI.-l,VII. - Mil• 
cząoe łlady, prod, polsdclej, od lot ia, 

BALTYK - 28.VI,-l,VU. - Przer­
wany urlop - prod. radz., od lat 11, 

PIAST - 29,Vl.-1 .VIl. - Tny czwa• 
te słońca - prod. Jug., od lat u, 

PROGRAM NAST�NY 

OGNTSKO - 2-3.VII. - Okup ;;i 
prod, USA; od lat 1S (tllm sens.ac.>, 

2-3,Vll, - Tomcio Paluch, prod. 
meksyk:., od lat 12 (godz, 10 I 12)1 
(kolor.). 

KOLEJAR21 - 2-8.VIT. - Uczetl 
dJabla; prod, l./SA, od lat 12, 

BALTYK - 2-3.Vll, - FranC\12Jlql 
i mllość - prod. franc.; od hlt 18. 

PIAST - -.VII. - K&ęga d.tUDł 
gil, prod, ang., od lat O, 

Zl,OTOBY.JA 

PDK - 21.VI.-1.VII, - Witt�zlł 
tyją ludzie - prod. CSRS, od lat 18; 

'MlLKOWICE 

POKO.r - 29.VI.-1.VII, ..,. Na 'Pł4 
urok. prod. USA, od lat 9, 

3-5,Vll. - S1.atan zazdrości; prodj 
NRF, od lat H, 

6-8.VII. - Cza.my Orfeu.n1 prod, 
franc., od lat 16 (kolor.), 

Muzea i wystawy 
�Io:, - wystawa „Mledt w Pol• 

sce" w :,alach MDK (Ul. MickiewJ ... 
cza 3) czynna codziennie z wyJąlklem 
ponledzia!Jc6w od godz, 17 do 2c. 

Legn\al<·\e Pole - Muzeum BH"Y 
pod Legnicą otwarte od gocl2. JO 
do godz. H, w ni"'1ztele 1 śwlęt.ł od 
godz. IO do 1ą. W ponle<lzlal.Jd muze­
um nieczynne. 

Wy'cleczlci !ZW!edz.a.6 mogą mu1.ea 
poza normalnymi godz.inami poi wa­
runkiem uprzedniego z.głoszenia. 

Dyżury aptek 
29. VI, - ul. Mate Jl<! - tel. 39-11, 
30.VI. - ul. M, Nowotl<I - tel. 38-54, 
l.V;II, - ul. Matej]<I - tel. 39•7!, 
2.vn. - ul. M. NowoU<l - tel. si-51, 
3.VII. - ul. Galińskiego - tel. 3,;-11. 
I.VII. - ul. Powstańców, tel. 35-ł7. 
5.VII. - ul, M. Nowotki - tel. 38•54, 

Aplel<a przy ul, JaworzyńsJdeJ W. 
mlest.ącu lipcu nieczynna. 

Szkółka 

lekkoatletyczna 
Z łnlct<1ł1/1Dl.l Janusz<1 Wrdl>l<1 o,al 

• przy pomocy n<1uczyclela w.f. l\farict­
na Ha1&a oraz kłłł'Towntka łZkOLU J4'­
na Kubisia I Komtt•tu Kultur11 N­
zyczneJ I Turysl·11kt dla miasta I po­
wtatu zorgantzowana zo,tala tD Pro­
chowłcach szkółka lekkoatletyczna, 

Cel I za<lania szkółki okr«ślone •"" 
.,taly w do4t szczegółowym regułami• 
nte, którs, został zatwierdzonu przca 
władze oJwtatowe. 

Pierwsze- spotkanie 45 uozenn.łe I 
uczniów szkółki odbyło się 2 "'4j4, Zet• 
poznano na nlm mlodzle.t % progra• 
mem t zamierzeniami szkółki, Zajęcia 
prowadzone są systematycznte ł cte­
szq się dużą frekwencją. 

lnlcjatvwa pow11żrz<1 za,Zuguja ,us 
du.te uzna.nie, poparcie ł natiadow• 
ntctwo ze stronu o,frodków włejsltch; 
jak również legnickłch klubów spor. 
towyc:h, 

Powtnnl ją pod/<1c! prreda wszvstklm 
nauczucteLe wychowania flzycznego, 
którzv jak zapewni! przewodnl<:ząc11 
KKF!T mo17<1 llczyc! na jak nGj<la!aj 
l<lqce poparcie Komitetu Kult. Fiz, ł 
Turystvkl. 

W młesłqcu czerwc1i zor.aanLzowan• 
011111 w Prochowicach pierwsze lek• 
koatletyczne za10ody nropapandow,, 
w któr11ch wzięli udział uczestniCll 
nowo pow,lalej szkółki. 

Jedną z powatnłejsz11ch trudno§cl ,lt Jaką spotka.U się organizatorzy, bul brak dostatecznej tlo.fcł s1>rtętu spor• 
toweoo. CzęAc! ,przętu obiecał kuple! Komitet Kultury Fiz. t Turystukł. lect 
to nłe zapnvnt koniectneao mlntmum. 

Mote by Prttz11dt:um 1lfRN w Pro· chowtcac1&. znała.zło skromne .frodkt pienle:tne celem udzlete-nła pomocy ambitnym oraan.fzatorom l uczniom pferuiszf:'J 1u1 terPnie miasta t powiatu 8Zkótkl lekkoatletycznej. 
w.w. 
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